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Poszukiwania | zaefacowania grozy bezpłatnie 


wolności prasy 


O przebiegu akcji politycznej 
Str, Ludowego na terenie czę- 
ści województw Rzeczypospa 
litej w szczególności na tere 
nie województw Małopolski 
mogliśmy podać tylko dane, za- 
warte w komunikacie Polskiej 
Agencji Telegraficznej. Poza 
tym tylko „Słowo” wileńskie 
potrafiło jakoś ogłosić nieco in 
formatyj własnych w numerze 
środowym. „łnformacje” te są 
jednak i nieścisłe, i lendencyj- 
ne, i napisane bez sensu, — nie 
warto więc ich powtarzać. 


Wczoraj nasze pismo uległa 
konfiskacie. Konfiskata objęła 
też tekst pewnego ustępu z 
przemówienia Leona Gambetty, 
wygłoszonego w parlamencie 
francuskim w roku Pańskim... 
1868, Na razie poczekamy na 
orzeczenie sądowe... 

To jest pierwsza 
tego, co nazywamy: 
wolności prasy. 

ha 

Istnieje wszakże i kategoria 
druga tych granic, granice, któ- 
re my — publicyści i dzienni 
karze — sami dla siebie zakre- 
ślamy, Przeciwko tej kategorii 
drugiej zaprotestował gwałtow- 
nie p. Cat-Mackiewicz w tym 
samym środowym „Słowie”. 

P. Cat-Mackiewicz sądzi, że, 
jeżeli organizacje dziennikar- 
skie uznają za słuszną skargę 
p. dr. Tempki, że „A.B.C." po- 
pełnia denuncjację, zarzucając 
czasopismu „Zwrot”, iż jest on 
„dalszym ciągiem" zamkniętej 
przez władze „Odnowy”, to w 
takim razie 

„Dziennikarze, będący zwolenni. 

karmi wolności prasy, musieliby z 

tego syndykatu wystąpić, Byłoby 

te ograniczenie swobody prasy w 

jej prawach najistotniejszych, w 

prawie stawiania zarzutów”. 

Tu p. Cat-Mackiewicz popeł- 
nia istotnie jakieś dość dziwa- 
czne „pomieszanie pojęć”. O- 
czywiście, prasa powinna mieć 
prawo stawiania zarzutów — 
ideowych, rzeczowych, nawet 
moralnych, jeżeli rozporządza 
odnośnymi faktami i danymi. 
Pomiędzy zarzutem wszakże a 
inkryminacją — że użyję wyra- 
żenia p. Miedzińskiego (o tej 
innej sprawie piszemy na str. 
3-ej] — istnieje różnica bardzo 
duża. 

Czyżby p. Cat - Mackiewicz 
naprawdę tej różnicy nie chciał 
rozumieć? 

Dam przykład chyba zrozu- 
miały: 

Gdybym ja zaczął pisać ot 
tak sobie — bez żadnego do- 
wodu i bez żadnego faktn, -- 
że faki a taki mój przeciwnik 
polityczny jest po prostu agen- 
tem płatnym hitleryzmu, — to 
bym popełnił denuncjację i prze 


kategoria 
granice 


Korespondent Reutera donosi, 
że Rząd japoński zapowiedział 
blokadę wszystkich portów chińs” 
kich. 

Japońska deklaracja wzbudziła 
niepokój w kolach angielskich. Z 
punktu widzenia interesów angiel 
skiego blokada Hong - Kongu by 
laby bardza szkodliwa, nie jest 
pewne, czy blokada obejmie row- 
nież Kanton. W tym ostatnim wy- 
padku handel z Chinami bylby bar 
dzo poważnie zagrożony. Uciec 
pialaby ua tym przede wszystkim 
Anglia. 

„New York Times” donosi, że 
zapowiedź blokady japońskiej wy 
wołała również w Ameryce żywe 
zaniepokojenie. Ze strony departa 
mentu stanu wyrażane są obawy 
iż niebezpieczeństwo blokady jesi| 
tym większe, że Japonia nie bę 


Japonia rzuca wyzwanie mocarstwom 


Blokada portów chińskich 


Japońska flota ma zatrzymać wszystkie okrety udające się do Chin 


japońskimi. Walka nie została za-| dzielnicach Wayside | Yangsepu 
kończona. Japończycy wprowadzi! zagrażając łączności pomiędzy po 


li na tym odcinku do linii dwa puł 
ki. Siły chińskie są tam wystarcza 
iące do przeciwstawienia -:ę. 
Przewidują, że na tym odcinku ak 
cja rozwinie się jeszcze. 

Źródła japońskie stwierdzają, że 
zarówno w Wusung, Liuha i Cze- 
pu napatkano na słaby opór Chin 
czyków. Lotnictwo skoncentrowa: 
ło swe ataki na linie kolejowe 
Szanghaj, — Hangczou i Szanghaj 
— Nankin, Piechota japońska po- 
suwa się systemtycznie nąprzód. 

Japończycy w pobliżu północne- 
go skraju dzielnicy międzynaro- 


dowej zdołali wyprzeć żołnierzy i 
wolnych strzelców chińskich, któ. 
trzy dzinłali małymi addziałam* w | 
i 3 _— 


dzie w stanie ustalić ścislej grani. 


cy pomiędzy odróżalaniem statków | 
chińskich i zagranicznych, dostar- | 
amunicję dila 

zatrzy- | 


czających bron i 
Chin. Gdyby Japończycy 
imywali statki, wiozące amunicję 
ta — zdaniem dziennika — mu- 
sialby zostać ogłoszony star: woj” 
ny pomiędzy Chinami a Japonią. 
W japońskich kolach morskich 
wyrażane jest przekonanie, że stat 
ki zagraniczne nie będą zatrzymy 
wane ani zawracane z drogi przez 
okręty blokady japońskiej o ile zga 
dzą się na przeprowadzenie rewi- 
zji na swym pokładzie. 
KRWAWE WALKI NAD RZEKĄ 
JANG-TSE 
Źródła chińskie podają, że nocy 
ubiegłej toczyły się gwałłowne 
walki w akolicy Wusung i Liuho 
nad rzeką Yang-Tse, Oddziały 


chińskłe nawiązały tam walkę ze |B 


świeżo wyładowanymi oddziałami 


zg, zə 
PRZEDMIEŚCIA 574% AJU W PŁOMIENIACH 


szczególnymi grupami japońskimi. 
Na skraju Yangsepu Japończycy 
poważnie posunęli się naprzód i 
znajdują się obecnie w odległości 
półtora kilometra od koncesji mię- 
Uzynaradowych. Na tym odcinku 
dążą oni. na odsiecz oddzialom, 
klóre wylądowały w poniedzialek 
na poiudnie od Wusung i których 
sytuacja jest trudna, . ponieważ 
znajdują się na skrawku lewego 
brzeg Wangpu „znajdującym się 
pod ogniem chińskich karabinów 
maszynowych. 


W DZIELNICY EUROPEJSKIEJ 
SZANGHAJU 


Korespondent Reutera donosi: 


Sytuacia na froncie hiszpańskim 


Po upadku Santanderu 


W Walencji ogłoszono komuni- 
kat oficjatny ministerium obrony 
narodowej, donoszący, że na fron 
cie północnym wojska powsiań- 
cze silnie nacierają, uśilując zajać 
Torrelavega i przeciąć połączenie 
między Asturią a Santander. 

Sytuacja Santander jesi szcze. 
gólnie ciężka, PrzewAżna część 
wojsk rządowych wycofuje się w 
kierunku na Asturię. 

Komunikat radiowy faszystów 
donosi, że powstańcy zajęli wcza- 
raj włeczorem Obregon, zdobyto 
również silne pozycje, położone 1a 
wzgórzach na drodze Purgos 
Santander koła miejscowości Par- 
bayon. jedna z kolumn posunęła 
Się znacznie naprzód w kierunku 
Ramales dela Victoria, 


móch 
kroczył — w moim rozumieniu 
— granice wolności prasy. No, 
nie?.. | we własnym Państwie 
— tak samo, tymbardziej... 


M. NIEDZIAŁKOÓWSKI 


Korespondent 
że wojska powstańcze znajdują 
Się już poza Santanderem w kie” 
trunku na południowy zachód od 
miasta. Wojska rządowe wycufu- 
ją się, stawiając słaby opór, gdzie 
niegdzie dochodzi do wymiany 
strzałów broni maszynowej. 


SANTANDER ODCIĘTY 
JEST OD ŚWIATA, 


Wczoraj po południu przybyło 


Reutera donosi do Bajanny 5 statków z Santander 


Szanghaj powoli przyzwyczaja sie 
do działań wojennych, jakie to- 
czą się w mieście i okolicy. Poza 
kilkoma pociskami, kióre zabłą- 
dziły w mieście, jak przypuszcza- 
ja, większe niebezpieczeństwo nie 
grozl. Możliwość wejścia Japoń- 
czyków, wzgl. wojsk chińskich do 
śródmieścia, w obecnej chwili nie 
iest brana pod uwagę. Dostawa 
żywności do miasta jest zapewnio 
na, a komunikacja w mieście od- 
bywa się znowu normalnie. Wślad 
za bankamł również i wiele zakła 
dów przemysłowych i handlowych 
otworzyło swe biura. Wieczorem 
wszystkie Świałła w mieście są 
maskowane. Przybycie oddziałów 
brytyjskich i oddziałów innych 
państw europejskich uspakoiło za 
niepokojoną opinię. Europejczycy 
aczkolwiek sami zostają na miej. 
scu, wysyłają swe żony i dzieci z 
Szanghaju. 
WALKI POD PEKINEM 

Korespondent Reutera donosi: 
w ciągu ostatnich dwuch dni w 
mieście słychać było odgłosy strza 
łów artylerii. Według wyjaśnień 
japońskich, byty to odgłosy wal- 
ki, w wyniku której Japończycy 
zdobyli dwa wzgórza, położone w 
adłegłości 15 mit od Pekinu. Na 
południe od Pekinu Japończycy 
zaatakowali dwie dywizje chińskie 
zagrażające ich prawemu skrzy- 
dlu. W okolicach Pekinu grasują 
wielkie bandy maruderów i dezer- 
terów chińskich. Japończycy wy- 
slali specjalne oddziały, oczyszcza 
jące teren. Ambasady angielska i 
amerykańska zwróciły uwagę 


j| władz japońskich na dążenia da- 


wńódców wojskowych do zużytko- 
wania łerenu, należącego da kor- 
pusu dyplomatycznego w Pekinie 
jako operacyjnej. 


dnocześnie z prezydentem przybył, 


przywożąc na pokładzie okoła 400| minister finansów dela Torte oraz 
milicjantów, członków gwardii cy-| minister sprawiedliwości Mozon. 


wilnej, kobiet i dzieci. Uchodźcy 
opowiadają, że Santader odcięty! 
jest od świata, a port Ohlegają 
brygady milicjantów. Walki w 0. 
kolicy wciąż trwają. 
Potwierdzają oficjalnie, 


Bayonne przybył prezydent Bas- 


SUKCESY WOJSK 
RZĄDOWYCH 
NA FRONCIE ARAGOŃSKIM. 
Korespondent agencji !'avasa 


że do| donosi, że wojska rządowe posu 


wają się naprzód na froncie ara- 


ków Aguirre, który opuścił Santan gońskim. gdzie zajęli Szereg miej- 
der przed poddaniem miasta. je”| Scowości. Gwaltowna bitwa roze 


Tow. min. Sandler w Warszawie 


Szwedzki minister spraw zagra 
nicznych tow, Sandler w drugim 
dniu swego pobytu w Polsce w go 
dzinach przedpołudniowyeh zło- 
żył wizytę ministrowi spraw za- 
granieznych J. Beckowi, a następ 
nie w prezydium Rady Ministrów 
wieepremierowi  Kwiatkowskiemu. 

O godz. 12.45 minister Sandler 
zlażył wieniec na grabie Niezna- 
nego Żołnierza. 


U godz. 13,30 minister przemy- 
słu i handlu Roman podejmował 
mln. Sandlera i towarzyszące mu 
osoby śnladaniem, 

W godzinach popołudniowych 


grała się koło miejscowości Zue- 
ra. 


Polski lotnik 


na 7 miejscu 


W zawodach lotniczych, zwa- 
nych „Zlatem Littoria“, we Wła- 


min. Sandler wpisał się da księgi |szc. a, ogłoszono pierwszą klasyfi- 


audiencjanalnej 

inspektoracie sił zbrojnych. 
Minister Sandler zwiedził 

siępnie miasio. (PAT). 


w generalnym |kację, w której pierwsze miejsce 


Niemiec Schmidt 848 


zajmuje 


«a-|pkt, a drugie Włoch Latluga 839 


pkt. Pesk Markowski zajął siód- 
me miejsce 641 pkt. 


Końcowy etap 


uzdrowienia stosunków 
gospodarczych we Francji 


MIN. BONNET 


Na ostatnim posiedzeniu franena 


kiej rady ministrów, zapadł szereg 
ważnych uchwał z dziedziny gospo. 
darczej. 

Minister finansów Honnet przed- 
stawił mianowicie da padpisn prezy. 
dentowi Lehbrunowi projekt nowego 
dekretu, zawierającego Szereg do- 
niasłych dla życia gospodarczego pa 
słanowień, nstalnjących końcowy e. 
łap akcji, zmierzającej da uzdrówie. 
nia finansowa . ekonomicznych sto. 
aunków we Francji, Przez te nowe 
zarządzenia Rząd spodziewa się z 
kolei uzdrowić stosunki w dziedzinie 
gospodarczej i wzmóc produkcję, któ 
rej obniżenie się uważane jest przez 
sfery gospodarcze za jedną z głów. 
nych przyczyn obecnych trudności 1 
za jeden z czynników hamujacych 
uzdrowienie sytuacji finansowej we 
Francji. Przewidziane przez Rząd 
środki zaradcze, mażna podzielić na 
kilka grup. W. pierwszym rzędzie 
min. Bonnet wystąpił z projektem 
utworzenia przez prezesa rady mim- 
Strów Specjalnego komitetu, który 
zajmie się przygotowaniem odpo. 
wiednich wniosków, zmierzających 
do wzmożenia produkcji przemysto. 
wej į rolnej Oraz nżywienia handlu. 
Komitet ten podzielony hędzie na 13 
podkomitetów, które zajmą się po. 
szczególnymi dziedzinami życia gos- 
podarczego. W skład każdego podko 
mitetn wchodzić będzie 3.ch przedsta 
wicieli, zalmteresowanych ministrów, 
2h lub 3.ch przedstawicieli praco, 
dawców ji takaż liczha przedstawiceli 
rohotników. Poza tym do komiletów 
przydziełani będą jeszcze .zeczoznaw 
cy poszczególnych minsterstw. Komi 
tet centralny będzie się zbierać pod 
przewodnictwem premiera Inb jego 
delegata. 

Druga grupa ZArządzeń zmierzać 
bedzie praktycznie da wzmóżenia 
lempa życia gospodarczego, Ta tej 
grupy należą decyzje upoważniające 
min. finansów i min, kandlu dn honi- 
fikowania w drodze wyjątku przed. 
siębiorcóm przemysłowym i handla- 
wym procentu od kredytów, zaciąg. 
niętych na ulepszenie i modernizację 
przedsiębiorstw. 


Rewizja w konsulacie 
sowieckim 


Niemieckic Biuro Informacyjne 
donosi z Szangha|u, że jąpończy- 
cy wczoraj przeprowadzili rewizję 
w generalnym konsulacie ZSRR. 
gdyż zauważono, iż z dachu kan 
sujatu dawano sygnały świetlne 
lotnikom chińskim. Konsula! so 
więcki przed niedawnym czzie m 
p.zcprowadził się $» gmachu ma 
terenie koncesji francuskiej w naj- 


Poszukiwania 
Lewoniewskiego 


Agencja Taes donosi, że samolo- 
ty ekspedycji Szewelowa, udające 
się na poszukiwania Lewoniew- 
skiego, przybyły do Archangiel- 


ska. 


„Nic się nie da zrobić bez protekcji” 


Pierwsze zeznania świadków w procesie łapowniczym 


Pod koniec trzeciego dnia pro- 
cesu składali zeznania oskarżeni 
Hollander i Schneid. 

Treść tych zeznań mogliśmy po 
dać zaledwie w części wczorajsze- 
go nakładu. Holländer stwierdził, 
że za pośrednictwem Parylewicza 
wej chciał uzyskać posadę dla a- 
plikanta Kanta. Udzielał Paryle- 
wiczowej pożyczek. 

Adw. Schneid w sprawie skarg 
na sędziego Ożoga zeznawał w 
sposób sprzeczny z zeznaniami w 
śledztwie. 

W czwartym dniu rozprawy ze- 
znawał ostatni z oskarżonych, 
Lejb Isler, 

Da winy się nie paczuwa. W 
szczególności twierdzi że nie sta- 
rat się wymóc na Parylewiczowej 
interwencji w sprawie osk. prze- 
ciw dr. Irenie Tarnowskiej, gskar- 
żony jest dyskonterem weksli i 
udzielił Parylewiczowej pożyczki 
na 500 zł. 

Parylewiczowa sama ofiarowa.- 
ła się interweniować u sędziego 
Sądu Apelacyjnego Madalskiega 
na rzecz oskarżanego, Parylewi- 
czowa sama się do oskarżonega 
zgłosiła jaka dyskontera weksli a 
pożyczkę. 

Prokurator Żeleński wnosi o od 
czytanie zeznań tego osk złażo: 
nych w śledztwie, z których wy- 
nika, że zaraz gdy oskarżony Pa- 
rylewiczawej pożyczył pieniądze 
żalił się jej, że ma ciężki proces z 
'Tamowskim. 

Prokurator żąda następnie od- 
czytania zeznań Parylewiczowej 
odnośnie sprawy osk, lslera, z 
których wynika, że lslera do Pary 
jewiczowej przyprowadził niejaki 
Feld oraz że Isler żądał od Pary- 
lewiczowej inierwencji w swolej 
sprawie w Sądzie Apelacyjnym. 
Nie przesłuchano osk. dr. Schaf- 
llera (obrońca dr. Ignacy Aleksan 
drowicz) | osk. Łapińskiej (o- 
brańca dr. Jakuba Bross), któ. 
tych sprawy zostały wylączone, 

Zaczyna się postępowanie do- 
wodowe. 

Nie stawili się świadkowie Ta- 
ubowa, prokurator Kozub i Micha 
łowskl Prokurator i obrona zga- 
dzają się by odczytać zeznania 
prokuratora Kazura. 

SANOWSKI ZEZNAJE 

Przed sądem słaje świadek An- 
toni Sanowski sędzla grodzki w 
Brzostku. Zeznaje, że mimo licz- 
nych podań przez całe lata nie 
mógł uzyskać nominacji z asesora 
sądowego na sędziego. Wreszcie 
inż. Studnicki znajomy świadka, 
doniósł mu, że Flelscherowa bę- 
dzie mogła pomóc. 

Udał się tam į ze zdziwieniem 
znalazł w niej swg dawną deli- 
kwentkę z sali sądowej. 

Skoro już wszedł w to, musiał 
brnąć dalej. Wyraził wobec Flei- 
scherowej swe zakłopotanie że w 
takiej sprawie musi się do niej u- 
dawać. Fleischerowa starała się 
rozproszyć wątpliwości świadka 
słowami: Na już teraz są takie 
czasy, że bez protekcji mie nie moż 
na zrobić. Fleischerowa oświadczy 
ła świadkowi, że pomówi w jego 
sprawie z Parylewiczową. 

TRZEBA „FORSY“ 


Następnym razem był znów 
świadek u Fleischerowej, aby za- 
pytać jak wygląda sprawa nomi- 
nacji. Fleischerowa pokazała zna- 
ny świadkowi list od Parylewiczo 
wej, tej treści, że sprawa pana S. 
wdzie dobrze tylko potrzeba jej 
„forsy”. Świadek złożył Fleische- 
rowej oświadczenie, że nie ma pie 
niędzy, że żadnych pieniędzy nie 
da. 

Jeżeli Parylewiczowa chce ga pa 
picrać bez pieniędzy to świadek 
niema nie przeciwko temu. W ja- 
kiś czas potem dostał świadek 
wiadomość, że został mianowany 
sędzią, ale nie w Tarnowie, tylko 
w Brzosiku. 

O treści swej rozmowy Flei- 
scherową zawiadomił świadek 
prokuratora Kozuba. Na zapyta- 
nie prokuratora wyjaśnia śwla- 
dek, że Fleischerowa fomaczyła. 
że pieniądze są potrzebne na po. 
darek dla kogoś wpływowego w 
Minnisterium Sprawiedliwości. Kto 
to miał być tego Fieischerowa nie 
mówiła. 

Prokurator Żeleński: Czy 
prawdą jest, że Fleischerowa mó- 
wila że w jej sprawach arzekają 


komplety sędziów apelacyjnych 
przychylnie dla 
nych. 
Świadek: — Nie 
sobie. 


y 


Świadek; — A jeżełi pan tak ze- 
znał w śledztwie. 

Świadek: — To jest prawda. 

SPRAWY PROTEKCJI 

Obrońca Wożniakowski: — O 
ile dobrze pana zrozumłałem to 
po wszystkich nieudałych prô- 
bach z podaniami o nominację u- 
ważał pan, że nie ma w tym nic 
złego, by szukać protekcji. 

Świadek: — Wiedziałem, że nie 
jest to rzecz piękna, ale nie mia. 
iem innego wyjścia. Nie było ta 
nic przestępnego. Po szeregu py- 
tań zmierzających do ustalenia, 
że dawanie pieniędzy za nomina- 
cię mieści w sobie znamictia ła- 
pówki świadek mie może się zdacy 
dować czy wchodzi tu wnachubę 
osoba prezesa apelacji, czy kiero- 
wnika opowiedniego departamen- 
tu, czy wreszcie ministra a więc 
osób, które decydują o nomina- 


| 


cjl. 

Świadek Eugeniusz Geisler no- 
tariusz zeznaje, że pracowali u 
niego jako assesorzy  notarłalni 
Winter i Olechowski. Winter opo- 
wiadał świadkówi, że Taubowie 
nagabywali go, by się starał o no 
minację. Obiecywano mu również 
„pewną“ protekcję. 

Świadek Helena Sanowska ze- 
znaje, o sprawie w sposób pokry- 
wający się ż zeznaniami jej męża. 

Przew, Czy Fleischerowa mówi- 
ła świadkowi, kto tą sprawę bę- 
dzie załatwiał. 

Świadek. Fleischerowa mówiła, 
że to będzie trudna sprawa, ale 
prokurator Dlouhy wszystko za. 
łatwt. 

Świadek prokurator Kozub z 
Tarnowa dowiedzial się od sędzia 
go Sanowskiega, że Fleischerawa 
zajmuje się jakiemiś nieczystymi 
interwencjami na terenie sądu | 
urzędów. Świadek porozumiał się 


ze swymł władzami | wszczął w 
tej sprawie dochodzenie. 
Świadek Winter, asesor nata- 


rłalny zeznaje, że Taubowie ofia- 


rowywali się mu za oplatą 5.000 


Czwarty dzień procesu 


0 zniesławienie urzędników Min. Skarbu 


SIERADZKI 
NIE LUBOWICKI. 
Czwarty dzień procesu o znie- 
sławienie szetegu wyższych urzęd 
ników Min. Skarbu — który hudzi 


coraz większe zainteresowanie 
poświęcony by! badamu świad- 
ków. 


Na wstępie pragniemy sprosto- 
wać mimowolna omytkę, mianowl- 
cie w naszym wczorajszym spra- 
wozdąniu z rozprawy podaliśmy. 
że jeden ze świadków zeznał, iż 
dyrektor deparlameniu podatka- 
wego dr. Luhowicki zakupił sobie 
umeblowanie gabinetu za 8.000 
zł, co miało nastąpić w związku 
z jakąś sprawą podatkuwą. Otóż 
ten fragment zeznań dotyczył nie 
osoby dyr. Lubowickiego, lecz dyr 
Izby Skarb. w Poznaniu, Sieradz- 
kiego, 

Pierwszy zeznaje św. Węgrzy 
nowski, oświadczając, że wydał 
polecenie przeprowadzenia rewi- 
zji u Suryna, ponieważ miał infor 
mację, łż w kartelu drożdżowyin 
prowadzono podwójne księgi. Po: 
twierdzały to mniemanie wymia- 
ry podatku. Suryn — jeśli nie byl 
członkiem zarządu — ta należał 
do „komitetu“, który bodaj czy 
nie był instancją nadrzędną wo- 
bec zarządu. O ile świadkowi wia 
domo, dokumenty znalezione ał 
Suryna, przedstawiały dużą wagę 
dla sprawy. 

CZY PODRZUCONO? 
W sprawie akt Michalskiego — 


świadek twierdzi, że aki tych na 
półce u Zielińskiego nie było. Św 
oddał akta Michalskiego  Zieliń- 
skiemu, zaznaczając, iż nie nale. 
ży ich jeszcze wykorzystywać — 
gdyż sprawa jest w toku. 

Adw. Kisielewski sklada waio- 


— 6.000 zł. wystarać o notariat. 
Świadek omówił. Świadek opowła 
©. że w tym czasie w Tarnowie 
krążyły plotki, że „wszystko moż 
na za pieniądze”. 

Następnie Taub umarł, zaś 'ego 
żona przy okazji porady dla syna 
ponowiła propozycję  wystarania 
się a notariat dla świadka, który 
jeszcze raz odmówił, 

Prokurator: Czy słyszał pan coś 
a Orzechowskim? 

Świadek: Słyszałem, że 
on notarlat za pieniądze. 

Świadek Jackow, profesor gim- 
nazjalny zeznaje, że poznał Flei- 
scherową w pociągu podczas po- 
dróży. 

W rozmowie z nią zaczął się jej 
zwierzać ze swych trosk ponieważ 
jak sam twierdzi, Fieischerowa 
mu się „elegancka przedstawiala” 
Fleischerowa obiecała świadkow 
przeniesienie z Tarnowa do Lwo- 
wa, Świadek jednak nie chciał z 
tej pratekcji korzystać, 

Śwladek Szmul Szwcrtsztajt — 
dziennikarz z Warszawy zeznaje, 
że żona jego teiefonowała da 
niega z Tarnowa, by się dowie- 
dział w Sądzie Najwyższym o ter- 
minie rozprawy Fleischerowej i do 
wiedział się kto jest referentem 
sprawy. 

Śwładek nie chciał tego uczynić 
1 wykonał to dopiero po liście od 
Fleischerowej. Dowiedział się wów 
czas, że termin tej sprawy nie zo- 
stał wyznaczony. 

Świadek  Kużźnierski 
w Przeworsku nie starał się % 
przeniesienie do Białej. Nie wie 
dlaczego Orzechowska, siostra 
świadka, czyniła w tym kierunku 
starania. 

Janina Kużnierska żona notariu 
sza zeznaje, że Orzechowska sta- 
rala się o przenieslenie jej męża 
do Białej bez jej wledzy i bez wie 
dzy jej męża. 

Następni świadkowie, zeznają: 
cy w tym dniu, nie wnieśli nie no- 
wego, 


dostał 


notariusz 


sek o zbadanie dyr. Jakubowskiego 
na okoliczność, że te akta, która 
zostały, dostarczone do sądu, niej 
wystarczają nawet do wyłoczenia 
dyscyplinarki Michalskiemu. 

Świadek Lipiński zeznaje, że de 
chodzenie przeciw  Michalskiamu 
prowadził na zlecenie min. Za 
wadzkiego. Sprawozdanie w ak- 
tach było wszyte z ponumerowa- 
nymi kartkami. Sieradzki ośwlad 
czył świadkowi, że sędzia Kleinert 
podejrzewał Biuro Pers. a prze- 
trzymywanie akt. Świadek zazna- 
cza, że jako naczelnik wydz, kar- 
nego, ma prawo wzywać | badać 
każdego specjalistę. 

SPRAWA 3 GROSZY, 

Świadek Wizgeyn potwierdza 
zeznania innych o  forytowaniu 
Niedziałkówny przez Sieradzkiego 
Opowiada, iż spotkał ich przehy- 
wających razem w Jamnej. 

Świadek wyjaśnia w sprawie o. 
wych tylekroć omawianych 3 gro- 
szy, że miał prawo żądać ich wpła 
ty, bowiem była to opłata stem- 
pława, nie zaś skarbowa, 

św. Sidor potwierdza znane f| 
datychczasowego przewodu fakty 
w związku z Łuszczarnią Ryżu, a: 
raz opowiada jak wykrył tam na- 
dużycia podatkowe. Demaskuje 
nadużycia w Zakł, Ostrowięckich 


Str. 
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Miesiąc wrzesień — to „Miesiąc Młodzieży” 


Hasło „Miesiąca Młodzieży”: —Młodzież nie 


Przegląd prasy 


MOSKALOFILIZM ENDECJI. , A stosunek endecji do Francji? 
„Dziennik Narodowy”, cytując| Tak, z tym morzem, jako „dro- 
Popławskiego, długo i szeroko tła. | gowskazem”, jest niedobrze... 
marzy czytelnikom, dlaczego en-| FANTAZJA CZY INTRYGA? 
Gadu powie o et Polk |, W Berliner Tageblatt“ znajd 
musi opierać się o MORZE.. (jemy w numerze z 24 I m. aiy. 
Punkt wyjścia (morze) jest nie- | wetepny ZRT RA: Ś 
aty. F dziś dodaje „Dziennik |23 58 morzu Bałtyckim", Autor, 
Nar" — w dobie starć na Dale. |Przycisgajsc za włosy różne drob- 
bieh ciągu |< fakty do swej „koncepcji”, do- 
pozostaje enio ten anm wodzi, ai toku, r kte 
punkt wyjścia (morze): Kaca Moai mia eye 
Chodzi Gaata k a: | Ko-amerykonskiego; przytem ro: 
mnieć, że dogmatem _niermiennsm |la pośrednika przypadła — Szwe- 
polityki polskiej jest dziś tak eamo,|cji. Artykuł dowodzi, że współpra- 
jek lo było w ciągu lat tysiąca, na- | carje w tej kombinacji znany dzia- 
bahama zalikiego omorzę o -  |lacz PPS, przebywający chwilo- 
To jest_wedłnę naszego zdsnie— | © w Paryżu. Uchwały mwięzków 
niewaruszone przykazanie polityki | zawodowych (Międzynarodówki) 
(EEC Gdy stany A nią e w Warszawie toż pono zostały prze 
wynika: eji A 
stosmnków w Azji, przykazanie le | Prowadzone w tym politycznym 
musi pozostać, jak hyło dotychczas, | cela (przyjęcie amerykańskich 
drogowskazem dla polhyki polskiej. | związków). „Ludowy front“ obh% 
Dobrze. „Drogowskaz“. Ale dla- |wia się „bloku onterech* w Euro- 
czego endecja nie wyciąga konse- | pie i czyni awe przygotowania. I w 
kwencyj z tego zusadniczego sta- |kofńcu — oświadcza „B. Tage- 
nawiska? Dmowski poucza? daw- |błątt* — min, Sandler przybył do 
niej Połskę, że Rosja silnie zaan- | Polski... 
gażuje uię w sprawach wschod- 
nich i nie hędzie groźną; że wo- 
hec tego głównym wrogiem pozo- 


Co to wszystko znaczy? czy to 
pusta fantazja hitlerowców, uło- 
A żona w obawie naruszenia obec- 
stanę Niemcy. One ta chcą odep: | nej konstelacji ait w Europie? czy 
chnąć Polskę od morza. też jest to intryga, pragnąca rzu- 

"Tymczasem stosunek endecji do | cié cień na niektóre posunięcia 
hitlerowskich Niemiec uległ wiel. | polityczne w Europie? = 
kiej zmianie z wiadomych przy- a 
czyn. Czy ultra-imperialietyczne EANIESORO URE 


Niemcy w dobie Hitlera przestały 
być graźne? Czy już zagadnienie | Wczoraj przytoczyliśmy głos 
„morza“ przestalo istnieć? A |„Dziennika Porannego", dowodzą- 
Gdańsk np.?! cego, że partie „frontu Morges“ 
Coś z tym „morzem“, jako „dro- | (ChD, NPR i t. d.), zmierzają do 
gowskazem” jest niedobrze. Nie- |utworzenia wielkiego centrawego 
dawno „Czas“ z triumfem wskazy- |ohozu katolickiego. „Ceas“ (też 
wał, że endecja całkowicie akcep- |„„katolicki*) trochę się zaniepo- 


tuje obecną zagraniczną politykę | koił: 
Polski. 


Rewclęcje „Dziennika Porannego" 
przytoczyliśmy nie dłategn, byśmy 
przywiątywali do nich jakąk wagę. 
Chodzi nam jedynie o polnformmowa- 
mie czytelników o tych wneystkich 
plotkach i pogłoskuch, jakie w lej 
ehwili kreują w kałach politycz 
nych. Że wej strony pogłorki te 
traktujemy z dużą rezerwą 1 przypi. 
aujeiny je w dziej mierze sezonowi 
ogórkowiew 
„Czas“ zapewne się boi, że tak- 

Swiadk że w tym (ewentualnym) nowym 
„My tam w Ministerium mamy] wielkim „katolickim obozie“ za. 
naszego Lubowickiego*. Świadek! stanje iwany (mimo swój „ka- 
złożył o tym raport, lecz nie byłltolicyzm“), jak ostatnio w sanacji. 
przesłuchiwany w tej sprawie, 
„KAŻDY ZOSOBNA". 


Świadek Kucharczyk zeznaje, iż 
słyszał rozmowę, jaką prowadziti 
św. Zieliński i Chmielewski w po 


podczas lustracji tam dyr. Kin- 


dler oświadczył świadkowi: 


Kremy, 


gnowania włosów wyrobu Laborato: 


rano do 7 wieczór, 


koju świadków. Zieliński qdyr. 
biura personalnego M. S.) powie- 
dział: 


„To nie jest banda łapowników 
ale banda karierawiczów, która 
podtrzymuje Michalskiego, jaka 
swego filara, Jeśli kradli, to kradli 
każdy zosobna. Dn. 24-go b. in. odbyło się po- 

Świadek twierdzi, iż ze skarbo-| Siedzenie kierownictwa angłejskie 
wości usunięta go za zeznania — | go ruchu robotniczego, t, zw. Na- 
złożone w sprawie Michałowskie. | tional Counoil od Labour (Rada 


go. 
AWANS ZA MILCZENIE. 


Św. Grabowski opowiada, że 
urz. Stefaniak, za nieskładanie ze- 
znań, otrzymał awans, U sędziega 
Kleinerta zeznawał mniej, niż mu 
było wiadomo. Zaawansował go 
Sieradzki. 

Św. Krycka i Jaksz nie wnoszą 
nic nawego do sprawy. 

Po tych zeznaniach dalszy ciąg 
przewodu sądowego odroczono. 


Austrofaszyzm żali się 


na swego hitlerowskiego kompana 


Prasa austriacka uskarża się na 
prawie zupelny brak turystów nie 
mieckich w Austrii, zaznaczając 
że nie odpowiada to zupełnie du- 
chowi ugody lipcowej, ani przy- 
rzeczeniom, poczynionym przez 


Prosimy wszystkich naszych 
prenumeratorów o niezwłoczne 


niej vsposobo.| Przekazanie należności zapomo- 
"mn ea otrzymanych blankietów P.K.0. 


min. Neuratha podsekretarzowi 
stanu Schmidtowi w czasie jego 
pobyiu w Berlinie. W Austrii wi- 
dać tylko niewielką ilość samocha 
dów niemieckich, specjalnie z Ty- 


Narodowa Pracy), db którego 
WoS} egzekutywy Partii Pra- 
cy, frakcji robotniczej w parlamen 
cie i Trade - Unionów (związków 
zawódowych). Na porządku dzien 
nym była sprawa wojny na Dale- 
kim Wschodzie, 

Uchwalona dłuższą deklarację. 
Stwierdza ona na początku, że 
Japonia POD BŁAHYMI PRETEK 
STAMI, BEZ WYPOWIEDZENIA 
WOJNY I Z JASKRAWYM PO- 
GWAŁCENIEM ZOBOWIĄZAŃ 
TRAKTATOWYCH ponownie na- 
padia Chiny. Deklaracja przypo- 
mina uklad 9 modarstw, oaz u- 
kład 4 mocarstw z r. 1922, które 
obowiązują Japonię jak į inne mo- 
carstwa do poszanowania Suwe. 
renności, niepodległości i całości 
terytorialnej Chin. Ddy Japonia w 
latach 1931 — 32, łamiąc te trak- 
taty, zagamęta trzy prowincje 
chińskie, angielski ruch robotni- 


rolu, Niestety samachady, te po-| Szy stanowcza zaprotestował prze 


zostają tylko w ciągu paru go- 
dzin, skupując przy tym środki 
żywności, jak masła ii. p., któ 
rych brak w Niemczech. 


5 słoni uciekła 


Z cyrku w Rotterdamie zbiegło 
5 słoni. Dozarca został ciężko ran- 


ciw temu. Wtedy w protestach 
wyrażnie przewidywano i stwier- 
dzono, że Rząd angielski, sprzenie 
wierzając się paktowi Ligi Naro- 
dów i pozostawiając Japonii wol- 
ną rękę, osiabia tym samym Ligę 
| sprowadza dalsze napady tego 
rodzaju. To się obecnie simto. 
„Przez tworzenie nowego Man- 


ny. Policja wstrzymała ruch ulicz- | dżuko z prowincji Hopel i Czahar 


ny. umożliwiając 
schwytanie słoni. 


w 


ten sposób |— glosi dalej deklaracja — jë- 


poma dązy do zdobydła koczyści 
b 


W GDAŃSKU. 
„ABC“ — w rzadkich welnyeli 
chwilach ed zwalczania demokra- 
cji, socjalistów, od prymitywnej 
nagonki na Żydów ete. — czasami 
wypowie rzecz ałus: Tym ra- 
zem—w sprawie Gdańska. Boi się 
tego (antyhktlerowskiego) tema- 
mm, stęka i jaka się; zastrzega się, 
ż2 gotów jest „najknajżyczłiwiej 
podchodnić do obecnej zagranicz- 
nej polityki Polski" etc., ale w 
końcu stwierdza, że w Gdańsku 
dzieją się rzeczy cora» gorsze. Czy 
Polska wciąż ma prowadzić poli- 
tyke zatępstw? 
Zgubnym skntkiom takiej polityki 
w stosunkn do hilerowców gdai- 
„kich jast między innymi ogłoszone 
uatemie zarmędzenia senatu gdańskie. 
go, przenoszące licznych polskich gi- 
mmazistów m polskiego prywałnago 
gimnasjam Maclorsy da sakoły nie. 
mieckiej, Zarządzenie ta goded hu. 
wiem w najhardziej podstawowe u- 
prawnienia polskiej mmiejszości w 
Gdańsku, — i nie majdaje żadnego 
Jzawnego matadriemia. 
Stusmie. „ABC“ nawołuje do 
zerwania z „polityką uległości”, 
Ale to się wiąże z całokształtem 
naszej poltyki zagranicznej! Czy 
„ABC“ to rozumie? 
GDZIE SANACJA MORALNA? 


Przed 11 Inty rzucono hasło „sa- 
nacji moralnej". I w imię tego ha- 
sła prowadzono znaną politykę. 
Po 11 latach mamy takie 2 proce- 
sy, jak Fleischerowej i nrzędni- 
ków min. Skarbu. „Wieczór War- 
mzawski” zastanawia się nad tym, 
gdzie podziała się sanacja morał 
na? 


Nie dowiadujemy się, jakimi dro- 
gemi zainierosowani dawiadywali alg 
a „przedatęhiarstwie* Parylewicza« 
wej j Fłelscherowej, a także — i to 
jest najważniejsze — w jaki &porób 
to „przedziębioratwo* mogła tałz tto- 
aunkowo długa prosperować, pray ty. 
lm wtsjemniezonych. Jakie m sato 
aig, że władze eądowe tak późno do- 
władaiały się a reeczach, manych m 
rzędnikom sądowym, kandydatom 
nażarialnym 1 Żydom u Tarnowa i 
Russrowa? » 
Tak, te procesy nasuwają oby. 
watelowi w Polace mnóstwo cieka. 
wych myśli. Np. o rzeczywistej, 
skutecznej KONTROLI społecz- 
nej; o demakracji i głosie ludu; o 
wolności pracy; o biurokracji itd. 
Zajmiemy się tymi kwestiami 
obszerniej — w ramach możliwo- 
Ści, naturalnie... 


K. CZ. 
e a E] 


mleczka, płyny kosmetyczne, doskonała różne, mminld, po- 
madki do warg, najlepsze pudry, radykalna środki do pielę- 


Tium Artymiński i Kępski, Królewska 


36 Przy Laboratorinm bezpłatna Poradnia Kosmetycme, otwarta od 10 


wobec napadu Japonii na Chiny 


ekonomicznych, politycznych 1 stra 
tegicznych, któreby w końcu za. 
pewniły jej całkowite opanowanie 
całego wschodu Azji. 

„Angielski zorganizowany ruch 
robotniczy spogląda z głęboką 
troską na niehezpieczeństwo no- 
wej wojny światowej, która nastą 
pisby w razie zwycięstwa impe- 
riafzmu japońskiego nad 400-mi- 
liozowym narodem chińskim i zda 
bycia olbrzymich bogactw Chin. 
„%atlonal Coancii* domaga się 
tedy od Rządu, by wspólnie z in- 
nymi państwami, należącymi do 
Ligi Narodów, lub z tymi, które 
podpisały zobowiązania traktato- 
wa wobec Chin, a zwłaszcza z 
Stanami Zjednoczonymi, zaatodo- 
wały środki, któreby zmusiły ja- 
ponię do poszanowania prawa 
międzynarodowego i pogłanowień 
zawartych traktatów". 


Przewidywany 
przebieg pogody 


Przoesżywiwi padae py ów 
z Tbm 


W dalszym ciągu pogoda ber 
zmian. Po miejseumi mglistym ram- 
ku w ciągu dnia pogodnie, jedmak z 
przejściowym wzi zachmurza. 
nia typu kłęhiastego w gudzinach pa 
łudniowych, Ciepło (temperatury ma 
ksymalne okolo 25 stopni) przy sła. 
Pa sarma prad | 
wata | aa 


1 
przelotnych deszczów, 
dzielnicach zachodnich 
wych, 


burz 
zwłaszcza w 
i polomio, 


Trzy metody” 


Endeckie pojmowanie 


polskiej rzeczywistości 


Endecka prasa z „Dziennikiem 
Narodowym" na czele rzadko 
wznosi się do zasadniczych kon- 
cepcyj; woli na wszystk odpo- 
wiadać jednym słowem: „ydi“ 
To magiczne słówko „załatwia“ 
warzywo. 

Mle oto mamy w „Dzienniku 
Narodowym“ artykuł zasadniczy 
„Iray metody“. Obszerny i „pad- 
niosły“. Chodzi a trzy metody 
mowsnia polskiej rzeczywistości; 
chodzi o trzy drogi dla Polski, Je- 
dna — „sanacyjna*. Druga — de- 
mołkratycma. Trzecie — ta naj- 
'epaza oczywiście, jedynie zba- 
wisnna — endedka. Przyjrzyjmy 
się wszystkim trzem w endeckiej 
interpretacji: 

Plerwuta, to jest ta, jaka byle sto. 
sowana w ciągu ostatnich lat dzienię. 
— łał krujom wraazo nzezałezna 

ad opinii i od woli społeczeństwa i 

miechaj ta władza kastępi naród w 

myśłantn, czucia i działaniu, a apote- 

czeństwn nakażo posłuch barwzględ- 
ny, trrymając je w uległości. Stara to 
metoda, stonowana na wtchodzie Eu- 
ropy 1 w Aaji, 

zom, nieźle to powiedziane. 


Tylko, że dziś „eanacja" nie jest 
jednolita. Lewe skrzydło jest 
chwiejne; rozumie, ża dalej tak 


ber udziału i poparcia społeczeń- 
mwa niepodobna. Nawet zjazd 
„Zarzewia” (raczej centrum „aa- 
nacji*) poruszył sprawę nowej or- 
dynacji wyhorczej, Ba! nawet 
„Czas“ — nie badajmy na razie, 
czy srcnerze — coś przebąkuje a 
ndemokracji*. 

Ale te objawy zaniepokojenia | 
„demokratyzacji“ sę przeważnie 
słabe i niezdecydowane. Demo. 
kracja? — powiada p. Hr. z „Ku- 
riera Porannego“ — tak, ale „kie. 
rowena“, to znaczy żadna. 

Charakterystyka pierwszej me: 
tody na ogół słuszna. 

Przechodzimy od rasu do tree 
ciej (drugą zostawiamy na ko- 
niec) metady — tej najwspaaial- 
szej, zbawiennej i t. d., słowem en- 
deckiej. 

Wielka idea mie mosi kampromi- 
16m, jasny (?) program mmi hy 
„r.dykelny*, to macy całkowity, 
Ber ualępstw wohec prresgdów i wę 
golania tych, co do zrozumienia wi - 
kiej idei ! całkowitego programn nie 
dorakli. Tylko ówiadomość wielkich 
celów, zrozumienie programu i 
współczucie między kierowanymi i 
kierownikami może wzbudzić wiarę, 
entuajnzm i pobudzić wolę wieksza- 
ici nerodu. 

Ha! głowa piękne, ale — bez 
treści! „Wielkie cele", dobrze, ale 
jakie?! „Wielka idea"... ale jaka? 
Przecie to wszystko tylko słowa 

W kraju istnieją ogromne Bš» 
pięcia społeczna; wielkie napięcia 
narodowościowe; wielkie pragnie- 
mie mas ludowych zyskania wpły- 
wów, władzy. Co „a to wazi» 
Stronnictwo Narodowe? Co pro- 


Benedykt Hertz 


Komunizm —desha 


ponuje rohotmikom* walkę z Ży- 
dami? Ca proponuje chlapom? 
stragan żydowski. Jaki proponuje 
ustrój polityczny? Tajemnica; ale 
w każdym razie NIE DEMOKRA. 
CJĘ, bo demokracja (czytamy co- 
dziennie w „Dzienniku Ngy.*)—to 
produkt żydowski, narzędzie hol. 
szewickie i wymysł masoński, 

Jakaż więc to droga? Przede 
wszystkim — NIEZNANA (jaki 
ustrój? ). Wiadomo tylko jedno — 
że na „drogę należy wziąć do 
plecaka Żyda (jako prowiant). 

Wreszcie trzecia metoda: demo- 
kratyczna. Wygląda, wedle ende- 
ków, tak: 

Da tej metody pragnęłahy powró-. 
elé t zw. glowica” nanza, która wii 
środek nieowodny na wszystkie nie- 
domagania polityczne w potwszecli- 
nym, równym i bezpośrednim glaso- 
waniu 1 w integralnym parlamenta- 
ryzmie. Trudno też nie dostrzec my- 
áli a tej metodzie, gdy się słyszy, że 
ktoś chce ożenić „radykalnego“ nara. 
dowca x „polską” partią aacjalistycz. 
ną i z tego małżeństwa spodziewa się 
„skomolidowsnego* potomstwu. 
Kto tam chce „żenić”, nie wie- 

my (płk. Kowalewski? ), i o fanta- 
zjach nie mówmy. Natomiast nie 
jest prawdą, że lewica „widzi na 
wszystko środek niezawodny 
5-przymiotnikawym głosowaniu“. 

Nie, nie, panowia! Prosimy NIE 
UPRASZCZA SPRAWY! Ow- 
szem, z uznaniem przyjmujemy 
dn wiadomości, że w tym wypadku 
autor endeckiega artykułu nie “o~ 
dał wyjątkowa do hasła demok: 
cji przymiotników 1) kolszewie- 
ka; 2) masońska i 3) żydowska. 
Ale prosimy nie upzaszczać nar e- 
go stanowiska. Inaczej stawiamy 
sprawę. Prosimy zajrzeć do pro- 
gramu PPS. 

Chcemy uczciwych, powszech- 
nych ł t d. wyborów, hy wreszcie 
rozległ się GŁOS LUDU! by zli- 
kwidować hegemonię biurokracji! 
by odsunąć od wpływów rozpano- 
ezone w astatnich czasach warstwy 
posiadające! hy utorować drogę 
do RZĄDÓW LUDOWYCH w 
Polsce! A przede wazystkim — by 
realizować rzecz najkonieczniej. 
szą w Polsce, a mianowicie prze. 
budowę społeczną. I żeby wzmc= 
nić siły obronne Polski! Sądzimy, 
że w procesie budowy demokracji 
polskiej powstanie PRAWDZIWA 
KONSOLIDACJA Polski, ho o- 
parta o zgodny front mas robotni- 
czych, pracowniczych i chłop- 
skich. 

A więc prawo wyborcze nie jest 
„środkiem na wszystko”, lecz jest 
początkiem demokratycznej Pol. 
ski, początkiem Polski Ludowej, 
początkiem rozstrzygnięcia naj: 
ważniejszych problemów społecz. 
nych, kulturalnych i innych, 

Takia sę „trzy metody“ w kon. 


sz 


ralnnka.. Marinarii 


Owoce bolszewickiego eksperymentu 


Deiś kończymy cykl artykułów 
Benedykta Herten, Każdy zosobna 
astanowił, jak pisaliśmy, całość 
samą w sobie Podkreślamy raz 
Jeszaze, że nie krępujemy nigdy 
pisarzy, którzy chcz wypowiadać 
sią na naszych szpaltach. W arty- 
kulach Benedykta Hertm pominę- 
likmy tylo parę drugorzędnych 
drobnych ustępów, która mogłyby 
być śle zraznmłane i wywołać po- 
trzebą komentarzy. Red. 
Przeciwstawiwszy  samowładz- 

two lokalne samawładztwu Mo- 
skwy, Mussolini poszedł śladem 
bakterłologów, którzy w gależ- 
dzle miktobów szukają przeciw 
nim szczepionek, Kto pamięta ro- 


syjskie organizacje reakcyjne 
„Dwugłowego Orła  „Czatne| 
Sołni", „Istlnno Ruskich" — ten 
nie może oprzeć się wrażeniu że 
faszyzm dużo w nich znalazł go- 
towych wzorów (począwszy ad 
ustroju, który w swym stylu na 
coś kozackiego). Wspomniane or- 
ganizacje reakcji rosyjskie] dały 
Plerwsze przykład stronnictw — 
(nie całkowicie, ale w pewnym 
stopniu) zmilitaryzowanych. Dy- 
zcyplinę partyjną zastępowała SU- 
bordynacja; uchwały — rozkaz; 
władze pobierane — wódz z Bożej 


(lub gubernałorskiej] łaski, a wre- 
szcie legitymację — mundur. 
Może być, że i bez tych wzc- 
rów mllitaryzacja stronników Mu- 
ssollniego by nastąpiła, Wszak 
arganizację pierwsi utworzy] kom 
bałanci; zresztą, powstała ona tuż 
po wojnie, gdy ludzie nie zdążyli 
jeszcze odzwyczaić się od karno- 
ści żołnierskiej, nieocenionej tam 
gdzie o wszystkim decydować ma 
wola jednostki, wodza, samowiad 
cy. 
Wielka wojna (1914 — 18) by- 
ła pierwszą wojną, prowadzoną 
nie przez królów, ale przez naro- 
dy — wprawdzie podekscytowa: 
ne sztucznie nie mniej przecież 
idące pod komendę z przekonania 
Wojna weszła w obyczaj, nawet 
jezyk potoczny uległ militaryzacji 
Zjawiły się takie wyrażenia, jak 
„iront* rolnictwa, „front! przemy- 
słu, „mobilizacja“ nauki, „artyle- 
rìa“ prasy opozycyjnej i Ł p. — 
które są wyrazem obecnego ze: 
Spolenia się armii z narodem. 
Nawlasem warto zwrócić uwa- 
ge, że ze stronnictw, utworzo- 
nych po wojnie, charakter najbar- 
dziej militarny mają te, na któ- 
rych czele stoją — b. kapralc. 
4. 


cepcji endeckiej. I) Oderwana od 
społeczeństwa — „sanacyjna”. TE) 
Tajemnicza w  uajważniejszym 
(ale niewątpliwie faszyslowska) 
endecka, HI) Demokratyczna, lu- 
dowa, wolnościowa. 

Istotnie, TRZY '"ETODY zą 
przed Polską. Scharakteryzowa- 
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liśmy je przy pomocy endeckich 
wywailów... 
K. CZAPIŃSKI. 


Polemika — chwilami bardzo a- 
stra i bardzo osobista—pomiędzy 
„Gazetą Polską“ a prasz konser- 
watywną („Czas” i „Słowo” wileń- 
skie) trwa w dalszym ciągu. Jeżeli 
zostawić na uboczn wszelkie kwe- 
stie czysto personalne, — sens po- 
lemiki sprowadza się do jednego: 

czy „Gazeta Polska" ma prawo 
do „interpretacji autentycznej" 
poglądów i zamierzeń p. pułk. A- 
dama Koca, czy też nie ma tego 
prawa? 


P. Hogusław Miedziński oświad- 
Gzył, że cokolwiek „Gazeta Pol. 
ska* pisała zasadnicza w spra: 
wsch „Ozono“, — pisała zawsze 
za wiedzą i zgodą p. Koca, „Czas“ 
kwestionuje uporczywie to twier- 
dzenie p. Miedzińskiego; to zna- 
omy: nie kwestionnje prawdy słów 
p. Miedzińskiego, że akurat te a 
te artykuły „Gazety Polskiej” by. 
ły — że tak powiem — zatwier- 
dzone przez p. Koca; twierdzi 
„Czas“ natomiast, że wiele poglę- 
dów „Gazety Polskiej" nie odpo- 
wiada ideologii „Ozonu* według 
pierwszej jego deklaracji ideowo- 

alitycznej, 

Spór rozrósł się wręcz niebywa- 
|Je. Czyby nie była najprościej, 
gdyby obie strony wysłały listy 
polecone na południe Italii, tam, 
gdrie przebywa obecnie szef Oba- 
zu Zjednoczenia Narodowego, | 
zapytały zwyczajnie p. Kaca, kto 
koniec końców ma ałnszność. P. 
Koc nie odmówiłky chybe odpo- 
wiedzi jasnej a wyraźnej, A i my 


Faszyzm włoski, zwabiwszy za 
stęp podkomendnych obietnicami 
bardza radykalnych reiorm spo- 
łecznych, rychło — jak wladoma 
uczynił zwrot w kierunku 
wprost przeciwnym. Sprawiły to; 
1] osobiste porachunki Mussolnie 
go z socjalistami, którzy usungi: 
go z partii, 2) nieżyciowość wielu 
postulatów w kraju słabo uprze: 
mysłowionym i pod wieloma 
względami zacofanym, a 3) wresz 
cie — co może decydującą ode- 
gralo rolę — Bubsydia kapitalis- 
tów. 

Ale pamiętać trzeba, że zwrot 
ten byłby znacznie bardziej utru- 
dnlony, gdyby nie ułatwili go ko- 
muniści przez: 1) nie liczące się 
ze stosunkami lokalnymi kopiowa 
ale wzorów moskiewskich, 2) 22- 
Sadnicze potępienie ustroju par- 
lamentarnego, 3)  rozgrzeszenie 
jedynowładztwa, 4) usankcjona- 
wanie monopolu jednej partii, nie 
tolerującej obok siebie żadnego 
innego stronnictwa. 

LJ 


* 

Trudno zrozumieć, dlaczego do 
piero przewrót hitlerowski w Niem 
czech dał w publicystyce początek 
pojęciu państwa totalnego, skoro 
już przed tym dwa takie mocar- 
stwa Istniały. Pierwszym państ- 
wem totalnym byla Rosja sowiec- 
ka (a ponlekąd i przedwojenna). 
Toć nie gdzielndziej przecież, je- 
no tutaj jednolitej komendzie pod 
dano nietylko słowa, ale nawet 
myśl ludzkie. Tutaj za grzech 
śmiertelny uznano najlżejszy od- 
ruch protestu,  najskrommejszą 


CZE FE NSE AEC R EE UOORTEFEE) 


Mowa „pokojowa“ Mussoliniego a Anglia 


(Od naszego korespondenta londyńskiego). 


Nie należy przypuszczać, by 
wrażenie mowy z Palermo, która 
tak szczególnie przeznaczona by- 
ła jako mowa pokojowa dla An- 
gli, odpowiadało oczekiwaniom 
mówcy. 


Cała prasa angielska, nie wyłą- 
czając prawicowej, jest chłodna, 
Nawet dziennik taki jak „Daily 
Telegraph" (konserwatywny) oka- 
zuje przeciwieństwo zapału, lub 
chociażby zadowolenia! 


Powodem tego — „Daily Tele- 


TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO HODOWLI KONI W POLSCE 


OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 


28 SIERPNIA 1937 r. 
14 m. 30 po poł. 


„aeta Polska I presa konserwatywna 


wazysey wiedzielibyśmy, czego się 
trzymać. To jest taka życzliwa — 
a jakże prosta w istocie — rada l... 


W końcu awego artykułu wcze- 
rajszogo w „Gazecie Polakiej* p. 
Miedziński tak pisze, odpowiada- 
jąc n. Cat Mackiewiczowi ze „Sło. 
m”: 

„Wreszcie — p. Cat twierdzi, że 1e- 
dagowane przeze mnie pismo „chwi- 
lowa" popiera p. Poniatowskiego 
„nie ze względu na jego program"; 
że „p. Miedziński go popiera z wyra. 
chawań oyato personalnych”. Nie 
malazłem ani jednego slowa na ura- 
sadnienie tego rodaj i taj wagi in- 
kryminacji. Mam prawa domagać się 
od p. Ceta wyjsźnienia, co mnaczy 
zwrot o „popieraniu* przeze mnie p, 
ministra Poniatowakiego „a wyracko- 
wań cżysto perzonslnych" oraz waka 
nania podstaw, która upoważniają p. 
Cate do twlerdzenia, że nie program 
4 driałalność ministra Poniatowskie- 
go, lecz jakiekolwiek inna wzylędy 
wpływają na tanowiake „Gazety Pol. 
skiej“. Oczekuję odpowiedzi“. 

Co do tej rzeczy przyznajemy p. 
Miedzińskiemu stuprocentową ra- 
cję. Muszę się wreszcie skończy ć 
w polemikach dziennikarskich in- 
kryminacje tego typu; jeżeli się 
kogoś oskarża o „wyrachowanie 
czysta personalne“, — to trzeba 
takie oskarżenie z punktu móc u 
dowodnic. „Napomykanie* nie 
wystarcza. Jest zato bardzo brzyd. 
ką metodą polemiczną. 


S. K. 


krytykę nauk i przykazań zwierz- 
chności. 

— Rewolucja— powiadają nam 
— nigdzte bez terroru obejść się 
nie może. 

Dobrze, przypuśćmy. Ale kon- 
wulsje rewolucyjne w Rosjl już 
opanowano. A w miarę oddalania 
się życia od okresu paroksyzmu, 
pięść dyktatroska nie słabnie, lecz 
owszem co raz mocniej trzyma 
ludność za gardło. Dałej istnieje 
tylka prasa rządowa; dalej nie 
wolno nikomu mieć swojego zda- 
nia, własnych poglądów, pisać się 
na inny program, niż pozwala G. 
P. U. Swobody obywatelskie da. 
lej są tu nie do pomyślenia, 

Dlaczego tak jest — łatwo się 
domyślić... Dziś już, zresztą, bez 
domyślania się, wiemy od rozcza 
rowanych idealistów w raJzaju 
Andre Gide'a. 

Oto — eksperyment się nie u- 
dał. Rosja okazała się krajem nie 
dojrzałym do ustroju socjalistycz- 
nego. Trzeba wracać. I następuje 
właśnie ów powrót. Tragiczny! 
Od Lenina — Piotra Wielkiegn do 
Słalina — Iwana Grożnego. Ra- 
tując swą władzę, dyktator ostro- 
żniej juź traktuje cerkiew, kokie- 
tować zaczyna patriolyżzm wielko- 
rosyjski, prześladować — jak za 
czasów carskich — „nacjonaliz- 
my“ mniejszości Ukralńców, 
Białorusinów I t. p. — a jedno- 
cześnie wyblja w pień dawnych 
towarzyszów — żywy wyrzut par 
tyjnego sumienia. 

Kompromitacja rosyjskiego ko- 
munizmu daje. potężną broń do 


graph" dość wyraźnie to zaznacza 
— jest okoliczność szczególna: | 
Telegraph“ i przytłaczająca wiek 
szość jego konserwatywnych czy- 
ielników nie chcą naturalnie, by 
z walk hiszpańskich powstała Hi- 
szpania bolszewicka. Ale niesmak 
w nich budzi to, że Mussolini w 
imieniu Włoch z taką stanowczo- 
ścią powiada, że nie ścierpi Hisz- 
panii bolszewickiej na wybrzeżach 
Morza Śródziemnego. Oświadcze- 
niem tym Włochy przywłaszczają 
sobie prawo rozporządzania Mo- 
rzem Śródziemnym, na jakie An- 
glia nie odważyłaby się. Jest tu 
pretensja do wyższości, dźwięczy 
nuta ð „mare nostrum“, wzbudza- 
jąca, delikatnie mówiąc, niesmak. 

Ale nieprzyjemnie też brzmi dla 
angielskich kół politycznych powoły 
wanie Się na to, że droga do Rzy- 
mu prowadzi przez Berlin i odwrot 
nie, po raz pierwszy wypowiedzia 
ne w fak zdecydowenej formie 
twierdzenie, że oś Berlin — Rzym 
jest rzeczywistością. Ba, ten ustep 
mówy Mussoliniego wygląda jak- 
hy na naganę dotychczasowej po 
lityki angielskiej, jako że dążyła 
ona poniekąd do rozluźnienia iej 
osl, 

Naganę tẹ możnaby jeszcze pol- 
knąć. Mniej strawny jest fakt, że 
oś Berlin — Rzym wydaje się istot 
nie — przynajmniej na razie — 
nienaruszalną. A może — zapy- 
tuią niektórzy z resztką nadziel-— 
ten ustęp mowy przeznaczony "ył 
głównie dla uszu berlińskich i nie 
należy go brać zbyt poważnie. 

A po tym całe ołoczenie, całe 
środowisko, z którego rozległa się 
mowa, działa przykrot 


Wprawdzie angielskie agentury 
telegraficzne, sumiennie daniasły, 


Że Mussolini bezpośrednio przed 
mową, kazał usunąć kilka trans 
parentów, opiewających czyny 


wojsk włoskich w Hiszpanii, Te 
wyzywające transparenty, Musso« 
lini dość tanim gestem usunął. A- 
le co znaczyły okrzyki | oklaski 
sluchaczy, wybuchające tylekroć, 
gdy najmniejsza zjawiała się spo- 
sabność do manifestowania rado« 
ści z powodu „zwyclęstw” włos 
skich w Hiszpanii?! 

Ale przede wszystkim: prowoka 
cyjne transparenty Mussolini kazał 
usunąć, ale zgromadzona w pora 
cie Palerma flota włoska i całe ku 
lisy: mowa „pokołowa" pa "akoń 
czeniu wielkich, nowo skombino. 
wanych manewrów [loty morskiej 
1 powletrznej, mających dowieść 
możliwości zamknięcia Morza 
Śródziemnego — czy to są istot< 
nie okoliczności właściwe dla ma- 
wy pokojowej pod adresem An- 
glii? 

Niech że tedy nikt, nie wyłącza 
jąc Mussoliniego, nie zdziwi się, 
że echo dość zarozumialych słów z 
Patermo nie idzie w kierunku bez 
względnej wiary w  pokojowość 
Włoch. 

Za dużo było w tej mowie rze- 
czy, które dla „panującej na mo- 
rzach” Anglii są nowe i ża dużo 
było okoliczności, towarzyszących 
tej mowie, które nie są w guście 
Anglików i każą ich politycznej 
czujności zachować się nieufnie 
wobec tego wystąpienia. 

Jedynym więc rezultatem ma- 
wy Mussoliniego, jeśli chodzi 9 
Anglię, jest sceptycyzm. 

Zgadza się z tym doskonale, że 
w Berlinie przyjęto mowę Musso 
liniego z zapałem i entuzjazmem. 

ALF EVANS J 


Świat prawniczy 


W Hadze obradował niedawno 
międzynarodowy kongrea prawa 
karnego, w którym wzięli też u- 
dział Niemcy. Z tego względn usn- 
nięto a porządku dziennego 
punkt, czy zasada „nullum cri- 
men sine lege“ (nie ma winy i 
kary bez prawa), zarzucona w 
Niemczech w r. 1935, ma być u- 
trzymana w innych krajach. 

Ale delegaci różnych krajów 
domagali się dyskusji na ten te- 
mat, wahee czego otwarto dysku- 
sję. Przewadniczył prof. Pella z 
(Bukaresztu, obecnie poseł w Ha- 
dze. Referaty wygłosili: prof. Ga- 


niem owej kardynalnej zasady, 
którą radził rastępić „zdrowym 
poczuciem ludowym“ (to znaczy 
hitlerowskim). Wszyscy inni na- 
tomiast u całą energią bronili 
zasady owej prawnej, jako niem 
sbędnej podstawy 1  gwaran= 
cji wszelkich swobód obywatel. 
skich i wszelkich orzeczeń praw- 


wych. 


W głosowaniu wszyscy obecni, 
z wyjątkiem sześciu delegatów 


niemieckich, wypowiedzieli się za 
utrzymaniem zasady „nullum cri- 
men“. 


Hitleryzm został napiętnowany 


jako bezprawie w dziedzinie pra- 


ford), prof. Solner (Praga) i prof. |wa przez ludzi nauki całego kul- 


loyanni (Ateny), prof, Lee pri 


Dahm z Kolonii. Tylko ten ostat- 
ni wystąpił stanowczo za odrzuce- 


zumie, jakie są istotne przyczyny 
fiaska leninowskiego eksperymen 
tu, bo układ sił społecznych Rosji 
— ło faogół tajemnica... 

na 


ręki kapiłalizmowi. Mało kto | 


s 
„„Byłoby dziwne, gdyby prasa, 
broniąca ustroju kapitalistyczne- 
go, nie wyzyskała powyższych 0- 
kolicznąści. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że w jej inkryminacjach nie 
żałowano przesady. Żupelny brak 
w Rosji pism niezależnych dawał 
pełną folgę tanłazji zagranicz- 
nych krytyków bolszewizmu, 

Nadto, stwierdzone wielokrotnie 
posługiwanie się  emisarluszami 
idel dla celów przyzłemnych im- 
perlializnu mosklewskiego (nam 
zwłaszcza mocno przypominające 
„Opiekę“ Petersburga nad polski- 
m) dysydentami w wieku XVIII] 
ułatwiało traktowanie komunis- 
tów narówni z agentami obcego 
mocarstwa, 

Obrzydziwszy tą drogą samą 
nazwę stronnictwa | uczyniwszy 
z nle] straszaka, jęła reakcja 
chrzeić mianem bolszewizmu, — 
resp. komunizmu, wszystko, co 
było jej przeciwne. Reforma rol- 
na, ochrona lokałorów, inspekto- 
raty pracy, wolność sumienia, — 
śluby cywilne I t. d., I t. d.—wszy- 
stka ło — zdanlem prasy reakcyj 
nej — bolszewizm, wszędzle tu 
działa szatan komunizmu. 

Dosiadłszy tego rumaka, kapl- 
talizm z defenzywy przeszedł do 
ofenzywy. Sprzyja jej | ułatwia ją 
dezorjentacją rozszczepionych Sze 
tegów mas pracującyeh. Wpraw- 


turalnego świate. 


dzie nie udało slę komunistom 
przeciągnąć na swoją stronę wię- 
kszości robotników zachodnio- e- 
uropejskich; wprawdzie stronnicy 
Moskwy rekrutują się w znacznej 
części z  „luimpenproletariatu* i 
tak obecnie licznych, hbezrahot- 
nych, jednak radykalizm haseł — 
które ma Rosja na eksgort, tuma- 
ni masy 1 utrudnia walkę socjall- 
stom, liczącym się z rzeczywisto- 
ścią i aktualnymi możliwościami. 
Równocześnie ułatwia zdobywa- 
nie stronników wszelakim suro- 
gatom rewolucji socjalnej — fa- 
szyzmom, hitłeryzmom ł tł. ., któ- 
te przede wszystkim t nader skwa 
pliwie zgadzają się z Moskwą w. 
odrzucaniu form demokratycznych 
i rządów parlamentarnych. 
"a 
« 

Jest rzeczą zdumiewającą, [ak 
małym wysiłkiem tupet szantażu- 
je często opinię publiczną. Gdy- 
by nie czelność prasy komunistycz 
nej, byłoby dla każdego jasne, że 
nazwa „sacłał - faszystów" ledy- 
nie bolszewikom się należy. Oni 
pierwsi stworzyli państwa mono- 
partyjne, zrehabilitowałł autokra- 
cję, zdyskredytawali zasady de- 
mokracji. Ściśle ich śladem poszła 
reakcja I tylko dzięki wzorowaniu 
się na Moskwie, jako też dzięki 
fiasku Je] eksperymentu | zamle- 
szaniu, spowadowanemu w Sze- 
regach prolełariatu europejskiego, 
mógł kapilalizm znów podnieść 
głowy. 

Na jak dłigo?.. — ta inna spra 


wa. 
— 


Urzedowy komunikat 


o politycznym strajku chłopów 


po święcie „Czynu (hłopsk 


Otrzymaliśmy następujący ko- 
munikat PAT.: 

„Władze bezpieczeństwa już = 
pierwszych dniach sierpniowych 
zostały poinformowane, iż na pod- 
sławie instrukcji, pochodzącej 4] 
zewnątrz, pewna grupa członków 
władz Stronnictwa Ludowego po 
stanowiła proklamować w czasie 
obchodów zwycięstwa polskiego z 
r. 1920, t. j. w dniu 15 b m 
strajk polityczny chłopski, mający 
na celu wstrzymanie wszelkiej 
działalności gospodarczej między 
wsią i miastem na okres 10-ciu 
dni. 

Władze polityczne, konstatując 
następnie, że ten zamiar, przyno- 
szący w pierwszej linii szkodę lu 
dności rolniczej, nie ma widoków 
realizacji na terenie 14-łu woje- 
wództw, poleciły obserwować € 
całą czujnością bieg wydarzeń w 
dwóch województwach Malopol- 
ski (lwowskim i krakowskim) oraz 
przygotowaly pewne zapasy apra 
wizacylne na wypadek, gdyby lo 
kalnie miały powstać jakiekol. 
wiek trudności w tym względzie 
Istotnie okazało się, że poza spo- 
radycznymi wypadkami, nie ajy 
cymi żadnego, nawet demonstra- 
cyjnego znaczenia, akcja strajko- 
wa nabrała poważniejszego nasi 
lenia w zachodniej części waj 
lwowskiego, paru powiatach wo- 
jewództwa krakowskiego oraz la- 
kalnie w dwóch powiatach woj. 
tarnopolskiego. 

Już od pierwszego dnia tej ak- 
cji, t. j. od dnia 16 b. m. w szc- 
regu miejscowości przewódcy, po 
chodzący ze Stronnictwa Ludowe- 
go, podniecili ludność wiejską da 
tego stopnia, 1Ł demonstracja po- 
częła się przeradzać w sabotaż i 
akty gwałtu. Gwałtem nie dopu- 
szczano spokojnej ludnaści da 
miast, gwałtem niszczona produk- 
ły pochodzenia wiejskiego klero-+ 
wane do miast, gwałtem próbo: 
RZEZI 


„Czerwona Warta” 


może być grobem 


W Chamonix, tamiejsze kola 
alpinistyczne są zaniepokojone 0 
losy znanega alpinisty polskiego, 
urzędnika konsulatu w Strasbur- 
gu, p. Jerzego Golcza, który udal 
się na samotną wycieczkę na ma- 
syw Mont Blanc i od 4 dni nie da 
je znaku życia. P. Golcz wybrał 
się na tę wyprawę w fowarzy- 
stwie 3 alpinistów francuskich, 


wano wstrzymać ruch na szosach | 
Bojówki Stronnictwa Ludowego 


Burza 


nad Mal 


We środę w godzinach  poludnio. 
wych nad Krakowem i okolicą przo 
szła burza z piorunami, połączona z 
niezwykłe ulewnym i długotrwały 
dozczem. Wieczorem nastąpiło wy- 
pogodzeni 

Skutkiem ulewnych deszczów, ja- 
kie w ostatnich dniach nawiedziły 
powiaty górskie woj. krakowskiego; 
nastąpiło znacznie wezbranie rwt 
Skawy i jej dopływów. W kilku miej 
stowościach woda wystąpiła z prze 
gów, zalewając nadbrzeżne pola 
Władze powiatowe zarządziły na 72 


Do sądu cywilnego departainen 
tu Sekwany wpłynęła skarga Pe 
gusa Haile Selassie, który domaga 
się zdjęcia sekwestru z kuponow 
od akcyj towarzystwa kolejowe- 
go Dżibuti — Addis - Abeba, na 
łożonego na skutek interwencji 
przedstawiciela Rządu włoskiego. 


Równocześnie Haile Selassie do 
maga się zezwolenia na zamianę 
tych akcyj nominalnych na akcje 
na okaziciela, przeciwko czeniu 
również zaprotestował przedstawi 
ciel Rządu włoskiego. 


Haile Selassie posiada 8 tysięcy 
akcyj tego towarzystwa, ogólnej 
wartości 30 milionów franków. 


Sensacyjna ta rozprawa sądo- 
wa, która budzi ogromne zainte. 


resowanie w kołach politycznych i 


przed sądem francuskim 


Str. 4 


podsycane przez element wyraz |w tych miejscowościach (Dynów, 
| nie przestępczy, tsłowaly nawet|pow. brzozowski, Jarosław, Boch 
nia i Limanowaj, przeciwdziałać 
siłą zarządzeniom i wystąpieniom 
władz bezpieczeństwa. 

Polecono z całą stanowczością 
wystąpić przeciw organizowanej 
akcji teroru i gwałtów. Spokój zc 
stat wszędzie przywrócony. Spraw 
cy zajść sądzeni będą z całą su- 
rowością prawa. Wszelkie próby 
podburzania ludności, gdziekol- 
wiek miałyby się pawłórzyć zo- 
stana stłumione i ukarane”. 


opolską 


grożonych odcinkach pogutowie prze 
ciwpowodziowe, w godzinach po pe- 
łudniowych starosta powiatowy u 
dał się na objazd bardziej zagrożo 


Niedoszły zdobywca Madrytu 


poszedł na wygnanie 


| Gen. Juan Yangue, dowodzący 
'wajskami powstańczymi pod Ma 


negusa 


drytem zosłał pozbawiony swego 
przydziału i posłany na Wyspy 
Kanaryjskie. 

Nietaska, która spoikala 
Yangue, przypisywana jest jege 
bliskim stosunkom z b. falange 
hiszpańską, która ostalnio z pole= 
cenia gen. Franco wcieiona zosta 
prawticzych, odbędzie się dnia 12|ła do stworzonego przez niego 
października. Stronnictwa Patriotycznego. 


PRZED CIĄGNIENIEM MILIONA 


Już tylko dwa tygodnie dzielą nas od pierwszego dnia mapis czwat- 
tej klasy trzydziestej dziewiątej Loterii Klasowej. 

W ciągu osiemnaski dni wylosowanych będzie sześćdziesiąt jeden tysię- 
cy sto czterdzieści jeden wygranych, których wartość wynosi ogółem dzie. 
więtnaście milionów trzysta trzydzieści dziewięć tysięcy dwieście złotych. 


gen 


Spr. Zagranicznych Polski 
Beck podejmował obładem w gma 
<a ministerium  bawiącego 
Warszawie szwedzkiego ministra 


Tow. Sandler w Warszawie 


dlera. 

Po obiedzie w salonach Mini- 
sterium Spr. Zagr. odbył się raut 
na który przybyli przedstawiciele 
„Sanacyjnych* sier politycznych I 
towarzyskich stolicy. 


We środę wieczorem minister 
p | 


w 


Spr. Zagr. tow. dr. Rickarda San- 


Powstańcy w Santander 


SALAMANCA |PAT.). Radiosta-| wojsk powstańczych wkroczyło we 
cja głównej kwatery powstanczej| środę o godz. 18-ej do Santande- 


komunikuje, że kilka batalionów | ru. 
i] Ji. 


b. dokładna. Wysyłka po wpła. 
cie należności na rachunek N. 


MADA KÓZPNWI 


4889 w PKO, „Wiadomości Turystyczne “, Warsz. żórawia 9. Z przesyłką 50 gr. 


KRAJO 
Od paru dni odbywają się w Warszawie zawody lotnicze przy u- 
dziale lotników z polskich aeroktubów regionalnych. 


Reprodukowane przez nas zdjęcie przedstawia samoloty biorące u- 
dział w zawodach na lotnisku Mokotowskim w. Warszawie. 


polskiego turysty 


którzy postanowili jednak zawtó. 
cić z drogi na skutek fatalnych 
warunków atmosferycznych, P. 
Golcz zdecydował się sam konty- 
nuować wejšcle i ta niezwykle 
trudną drogą przez t. zw. Senti“ 
nelle Rouge („Czerwona Warta“) 
Z Chamonix udala się wyprawa 
ratunkowa na poszukiwanie zagi- 
nionego turysty. 


Walka Jagiełły z duchem 


zakończyła się tragicznie 


W Ząbkach, pod Warszawą, 40 
letni Antoni Górecki, chcąc nastra 
szyć żonę swą, Jadwigę, przebrał) 
slę za „ducha“. Górecki okryty 
prześcieradłem zapukał do drzwi 
swego mieszkania. Żona G, o- 
tworzyła drzwi I ujrzawszy białą 
postać, zaczęła przeraźliwie krzy- 
czeć. 

Na alarm nadbiegł sąsiad, Wia- 


Straż pożarną w momencie w 


po ulewnym deszczu, podczas meczu Polska — Niemcy. 


dysław Jagiełło, z rewolwerem + 
ręku, Rozległ się wystrzał i 
„duch* z okrzykiem runął na zie- 
mię. Ofłarę niewczesnych żartów 
przewieziono pociągiem na dwo- 
rzec Wileński, dokąd wezwano Po 
gotowie. Lekarz stwierdził ranę 
postrzałową klatki piersiowej. 

Policja pow. warszawskiego spo 
rządziła protokół, 


ypompowywania wody z boiska 


W tej liczbie plan przewiduje, między innymi: dwie wygrane po sto ty. 
sięcy, trzy po siedemdziesiąt pięć tysi 
dziesięć po trzydzieści tysięcy złotych it. d. 

Ukoronowaniem tego ciągnięcia będzie, aczywiście, wylosowanie w dniu 
ostatnim, t. j. 29 września głównej wygranej w kwocie miliona złotych. 

Co się tyczy zakończonego niedawno, ciągnięcia klasy trzeciej, to główna 
wygrana — sto tysięcy złotych padłana nr, 165.681 w Częstochowie, 


pięćdziesiąt tysięcy, 


Fa 


osiem po 


Wiaściclelem jednej z éwiartek jest p. Maciej Ucieklak, robotnik huty 
„Częstochowa“, którego podabiznę podajemy powyżej, P. Ucieklak dopuścił 
do spółki kilku kolegów, którzy podzielą z nim wygrane dwadzieścia tysię- 


cy złotych. 


Przy sposobności przypominamy, že czas zaopatrzyć się w los do czwar. 


tej klasy, 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 


Na Zlot! 


W dniu 19 września w Warsza- 
wie, spotka się na zlocie młodzież 
socjalistyczna całej Poiski, zorga- 
nizowata pod sztandarami TUR: 
Kół Młodzieży PPS, Czerwonego 
Harcerstwa TUR i Związku Robot 
niczych Stowarzyszeń Sportowych, 
by zamanifestować swe przywią- 
zanie do socjalizmu i wolę walki o 


Zgon 
prof. E. Porębowicza 


We Lwowie zmarł prof. dr. 
Edward Porębowicz, cmerytawa- 
ny profesor Uniw. Jana Kazimie- 
rza znakomity romanista,  tłu- 
macz i poeta. 

W r. 1932 prof. Porębowicz 
obchodził 50-lecie swej pracy li- 
terackiej i naukowej. 

Jego dorobek literacki był ogro 
mny, Tomaczył, m. innymi By- 
rona, Szekspira, Calderona, Leo 
pardiego, (rubadurów prowanc- 
kich, Dokonał przekładu „Boskiej 
Komedii“ Dantego; jest to ieden 
z najlepszych przekładów Dante- 
go na świecie. Jako badacz lite- 
ratury, zoslawit szereg cennych 


dzieł, 


Na Zlot! 


nowy, socjalistyczny ustrój. 

W manifestacji tej nie może brak 
nąć silnej grupy młodzieży robotni 
czej Zagłębia. 

MŁODZI TOWARZYSZE! PRZY 
GOTOWUJCIE SIĘ NA ZLOT! 

Zagłębiowski Komitet Zlotowy 
uruchamia pociąg popularny, któ- 
ry wyjedzie z Sosnowcą do War- 
szawy w dniu 18 wrześnła, o godz. 
23-ej, zaś powrotny wyjazd z War 
szawy w dniu 19 września o godz. 
23-ej. 

Cena przejazdu tam | z powra- 
tem zł. 10. 

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 6 
września: Sekretariat Okręgowy 
TUR Z.0. Sosnowiec, ul. B. Lima- 
nowskiego, 14 m. 6 i tow. Kazi. 
mierz Szymański, Sosnowiec, ul. 
Jasna 26 — Dom Ludowy. 


„Czystka“ 
we flocie baltycklej 


HELSINGFORS (PAT.). Wedtng 
nadcszłych tu informacyj z Kron- 
sztadu prowadzona jest obecnie wiel 
ka czystka w marynarce sowieckiej 
Aresztowano ostatnio 48 oficerów 
marynarki bałtyckiej. 


Ostatnie depesze I wiądomości na str. 1 I 2-ej 


Wiadomości Sportowe 


Lekkoatletyka. 


PRETENSJE STADIONU W. P 
DO PZLA. 

Zarząd stadionu WP. zażądał od 
PZLA, jako organizatora meczu 
aka — Niemcy zwrotu zł, 2500 «w 
straty, jakie spowodowała wia 
ność, niszcząc urządzenia stadionu 
w czasie deszem, Zarząd PZLA wy- 
łonił delegneję w osobach inż. Znaj- 
dowskiego i Sienkiewicza, która per 
traktować będzie ze stadionem a wP 
sokość tej sumy. Czysty dochód «| 
meczu wyniósł 10 tys. zł. 


KONIEC KARIERY OWENSA. 


Jesse Owens, najszybszy biegacz 
świata, który przed rokiem przeszedł 
na zawodowstwo, skończył swoją ka- 
rierę nie otrzymując dalszych enga- 
ment. głównie z tej racji, że wśród 
zawodowych sprinterów nie znalazł 
się odpowiedni przeciwnik, nato- 
miast organizowane biegi Owenśn 
przeciwka konkurentom — koni | 
psów, nie znajdywały więcej nowo- 
dzenia wśród publiczności, 

Wobec powyższego Owens zamie- 
rza zorganizować Team zawodowych 
biegaczy na wzór „tenisowego cyrku 
Tuldena* i w tym celu wiega p 
przejście na zawodowstwo szeregu 
czołowych biegaczy amatorów. 

ATTERVALL LEPSZY 
OD JAERVINENA, 

W zawadach lekkoatletycznych w 
Sztokholmie doszło do pojedynku w 
oszczępie pomiędzy słynnym rekor- 
dzistą Świata Matti Jearvinenem i 
rekordzistą szwedzkim Attervaldem. 
Zwyciężył Szwed rzutem 71,62, Jaer 
vinen uzyskał zaledwie 67,24 = 


Piłka nożna 


W CHRZANOWIE POBITO PIŁ- 
KARZY ZA TO, ŻE OŚMIELILI 
WYGRAĆ. 


Tarnovia rozegrała towarzyskie 
spotkanie w Chrzanowie z miejsco- 
wym Fablokiem. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Tarnovii, Fakt ten tak 
oburzył zwolenników Fablaku, że do 
tklivie pobili piłkarzy tarnowskich. 
Ciężkie obrażenia odnieśli m, in. 
Krawczyk i Pieńkowski, których ob- 
rzueono kamieniami. 


Baks 

v 

POLSKA NA ÓSMYM MIEJSCU. 
Międzynarodowa  Federecja Bok- 


serska opłosiła ciekawą statystykę o 
rozwoju pięściarstwa amatorskiego 
na Świecie, Ne pierwszycm r..iejscu 
zarówno pod względem liczby klu- 
bów bokserskich, jak i pięściarzy 
stoi oczywiście Ameryka. Amerykań- 
ski Związek Hokserski Amatorów li- 
czy B4.500 bokserów zrzeszonych w 
725 klubów. Na drugim miejscu znaj 
dują się Niemcy: które przodują na 
kontynencie europejskim. Niemcy po 
siadają 642 kluby i 13.000 pięściarzy 
amatorów, Trzecie miejsca zajmuje 
Anglia, 4) Włochy, 5) Francja, 6) 
Chile, 7) Kanada, 8) Polska, 9) 
Szwecja, 10) Irłandia, 11) Japonia.! 


OLBRZYMI STADION PŁYWACKI 
W KALISZU. 
Zarząd miejski w Kaliszu przy- 


Pe| stąpił do bndowy wielkiego nowocze 


snego basenu pływackiego, Przez wy 
korzystanie różnicy poziomów rzek 
Prosny i Bernardynki, stworzony zo- 
stanie spad wody, która spiętrzona 
na rzece Prośnie przepływać będzie 
przez basen j uchodzić Bernardynką. 
Basen długości 75 m. i szerokości 60 
mtr. będzie posiadał B torów ply- 
wackich, 2 trampoliny, skacznię, po- 
za tym w mzatniach znajdować się 
będa natryski, a w dolnych częściach 
krytej trybuny wybudowane zostaną 
pomieszczemig dla kajaków. j 

Obok basenu urządzony zostanie 
abszerny taras, kawiarnia į miejsce 
dla orkiestry. 

Oddanie basenu dla użytku pobl- 
cmego przewidziane jest w roku 
myszy 


Tonts 
— 
PERRY I.. SHIRLEY TEMPLE., 


Trzykrotny zwycięzca turnieju Wi 
bledońskiego, obecnie tenisista za- 
wodowy Fred Perry, trenować be- 
dzie w temisie słynną aktorkę filmo- 
wą Shirley Temple, 


WARSZAWA — RADOM — 
WARSZAWA. 


Termin zgłoszenia na hieg „Dzien 
nika Ludowego — Walki Ludu“ 
upływa w czwartek. 


Zgłoszenia _ przyjmuje redakcja, 
Warecka T, Wpisowe 20 gr. od za- 
wodnika, 

Start do biegu w sobote 28 b, m. 
punktualnie o godz. 14-ej, na boisku 
Skry, Okopowa 48-47. 

Przed startem zawodnicy będą mu 
sieli okazać legitymacie ZRSS wzgl. 
bratnich organizacyj. 

Zawodników czeka cały szereg mię 
knych i cennych d 


LICZBA SPORTOWCÓW 
WE FRANCJI. 


Francuskie ministerium zdrowia 
publicznego, któremu podlegają sto- 
warzyszenia sportowe j wychowania 
fizycznego, ogłasza, że wa Francji 
znajduje się obeanie okoła 26 tya. 
organizacyj sportowych, które liczą 
razem okolo 3 i pôl miliona człon- 
ków, W r. 1930 Hezba stowarzyszeń 
wynosiła 28 tys, a liczha sportow- 
ców 4 miliony 200 tys. Z tego wy- 
nikałobń, że liczba sportowców wa 
Francji zmniejsza się,hardza jednak 
możliwe, że obema statystyka jest 
poprostu bardziej dokładna, gdyż w 
ostamim roku zwiąnki sportowe z 
polecenia władz przeprowadziły re- 
wizję ilości członków. 


Str. 


Wyprzedaż robotniczego dorobku 


Skutki rządów komisatskich w Kasach Chorych 


Za czasów „kiedy w Kasach Cho 
rych był samorząd, gospodarowa- 
no w tak sposób, że Kasy Cho- 
rych istniały dla tego celu, dla 
którego zostały stworzone. Kiedy 
ubezpieczony zachorował, korzy 
stał ze wszelkich świadczeń, jakic 
mu przysługiwały. 

Od kiedy „sanacja” objęła wła 
dzę, wprowadzając komisarskie 
rządy do kas, gospodarka cała 
idzie w tym kierunku ,że wszyst: 
kie zdobycze, jakie pracownicy 
posiadall z tytutu należenia do 
Kas Chorych, zostały im prawie 
całkowicie odebrane, 


Rządy komlsarskie w  Kasach 
Chorych rozpoczęły się od usiuwa- 
nia kwalifikowanych pracowni- 
ków i przyjmowania ich na miej- 
sce różnych pupiłków „sanacyj- 
nych“ „przez co obciążano nad- 
miernie budżet personalny. 


już d otego, iż obecnie wyprzeda- 
je się majątek, jaki zostal stwo- 
rzony za poprzednich zarządów 
Kas Chorych. 


W Wieliczce zakupiła Kasa Cho 
rych na swoje cele dwupiętrowy 
budynek z oficynami, porobiono 
odpowiednie urządzenia i wypa 
sażono w najnowsze zdobycze te- 
chniki leczniczej, skutkiem czego 
ośrodek leczniczy w Wieliczce był 
wzorem dla tego rodzaju instytu 
cji | w pełni zadowalał ubezpie 
czonych. 


Gdy: gospodarka zaczęła przy: 
noslć stały deficyt, „sanałorzy”* 
znadeżli bardzo prosty środek, 
a mianowicie: sprzedać „zbytecz- 
ne“ domy wraz z całym urządze- 
niem na licytacji — i sprawa za- 
tatwiona. 

Ale klasa pracująca nie zezwoli 


na niszczenie resztek majątku u- 


Gospodarka ta doprowadziła | bezpieczonych. 


Z terenu akademickiego 


Z wydziału prawa Uniw. J. Piłsudskiego 
w Warszawie 


W tym roku została wprowa- lrodniczych dołączone być musi 
dzona inowacja w przyjmowaniu, świadectwo zdanego egzaminu z 
kandydatów na Wydział Prawa. |łaciny z zakresu ośmiu klas. 


Mianowicie kandydaci zostaną 
poddani konkursowi naturalnemu. 
Uwzględnione będą przede wszyst 
kim matury gimnazjów humani- 
stycznych. 

Do matur gimnazjów mat.-przy 


Ciekawe jest, że mima wybuda 
wania w ubiegłym roku olbrzy- 
miego audytorium dla studentów 
tego wydziału, liczba ich w tym 
roku została ograniczona do 800 
osób. 


O przebiegu Walnego Zebra- 
nia Akcjonariuszów Tow. Za- 
kładów Żyrardowskich, otrzy- 
mallśmy komunikat następujący: 
Dola 18 sierpnia 1937 r. odhyło sią 

Walne Żebzania Akcjonsrinazów Towa- 
rzystwa Zakładów Żyrardowskich Spół- 
kn Akcyjna, Zebrania otworzył Prezex 


ale osobami, którym powierzona jest 
pleczi nad majątkiem całości w Spół. 
kach Akcyjnych, u więc i każdego po- 
jedynczago choćhy najmniejszego okcjo. 
mirinaza. 

Sprawozdawca przedstawił następnie 
cały mereg cyfr, dotyczących kilszsu 
1 ilustrujących stan interesów Towarzy- 
stwa i poprawę tego etanu za okres Ze- 
rządn Śekwesrowepo, przyczem stwier- 


Zarządu, p. Wacław Śmayski, poczem na 
Przewodniczącego Zebrania wybrano je: 
pasa p. Mecennta Wacława Min | 5 ggq.000,-— złotych. 

Imieniem Selkwestrn p. Sanyski zło. | Na zakończenie oświadczył, że Sek. 
żył sprawozdania za stanu interenów | Wert oddaje przedziębiorstwo w warmi- 
Towarzystwa sa okres Zarządu Sek- |kecb, które stwarzają podstawę da jok- 
westrowego. W arczególności mm:tał od. | nsipomyślniejszego rozwoju w pery. 
czytany dokument, podpisany przez |37f0ici, a jeżeli sprawa odbudowy pry- 
„Comptoir de Industrie Cototmiere* | Watmego rynku skcyjnega w Polsce jest 
suwierdzający likwidację długu Żyrar- |*Prawa z pmnkm widzenia Gospodar- 
CZ E S stwa Narodowego wagi pierwszorzędnej, 

W ten sposób, odbierają Zukłndy Zy. |to akcje Żyrardowa mają = dniem dzi 
rardowskie uchwytne w Polsce anmy, |*ieiszym wszelkie warmi ku temu, by 
jakie swojego czesn nieprawnie z krzyw. |te odbudowę rynku prywatnego xkcyj. 
dą mniejszości akejanarinszów mostały |nego zapoczątkować 1 dałaj w rnehn 
pobrane przez dawną gestię francuską. | wawy! przodować. 

Śprewozdawea stwierdził w dalwym| Sprawe pradnkeji, obrom towarów, 
dlągu, iż spawn Żyrardowa kończy mię | sprzedaży, eksportu, zmian w remanen- 
sukcesem, x jednej strony zostało zade- |cie towarów, przedstawił w ahczernym 
monełrowsne km nance przyszłości, że |sprawozdaniu p. Wacław Lachert. 
pewna formy i aposoby partycypacji | W dalszym ciągu został imieniem Za. 
kapliałn obeego w przedsiębiorstwach | rządu zgłoszony wniosek na wypłatę za- 


daił, że mysk braiżżo za okret Zarzą- 
du  Sekwestrawego wynosi  akoło 


W Wieliczce, na zebraniu górni 
ków postanowiono nie dopuścić da 
szastania własnością robotniczą 
wszelkimi środkami  przeciwsta- 
wić się licytacji wspomnianego da 
mu w Wieliczce. 


J.SZACH ARZA 


poz) 


Rrwawe żniwo 
„Wyoranych” pocisków 


„W poniedziałek 9.letni Broni- 
sław Ostrowski i trzej jego rówieś 
nicy znałeżli obok wsi Góry pow. 
wileńsko - trockiego pocisk arty 
leryjski. W czasie manipulowa- 
nia nastąpił wybuch”, Dalszy 
ciąg wiadomy: zabici j ranni, stra 
cone młode istnienia. 

Uważny czytelnik spostrzegł, 
że te bolesne wzmianki ukazują 
Się raz po raz w prasie od lat 
wielu, że zdążyły już nawet o- 
swoić nas i uodpomić na pełne 
goryczy wrzuszenla przy czyta- 
niu podobnych informacyj. 

Czy jednak wszystko |Jest w 
porządku? Czy i my nie jesteśmy 
winni, że te zdraliwe, groźne po- 
trzaski z czasów wojny, pochła- 
niają tyle prawdziwie niewinnych 
ofiar? Zapytuję się, czy opinia 
publiczna zrobiła wszystko, by 
skłonić władze do zajęcia się tą 
sprawą? Czy Ministerium Spraw 
Wewnętrznych lub Opieki Społe- 
cznej (Instytut Spraw Społecz- 
nychl) zrobiło coś w tym kierun 
kt, by zabezpieczyć ludność przed 


Wiadomości 


ZAMORDOWAŁ MACOCHĘ. 


Mieszkaniec Woli Komborskiej 
pow. Krosno, Józef Kwolek prze- 
chodząc prze las sąsiedniej groma 
dy Jasienica Rosielna, znalazł 
przykryte galęziami zwłoki Kata- 
rzyny Lenart, pochodzącej z tejże 
WSL. 

Aresztowany pod zarzułem za- 
bójstwa pasierb denatki, Józef Le 
nart, przyznał się, że zabójstwa 
dokonał na tle sporu rodzinnega 
i majątkowego leszcze przed kil- 
ku dniami, bijąc denatkę obegga- 
mi po głowie. Następnie zwłoki 
początkowo ukrył na strychu swe 
go domu, później zaś wywiózł je 
taczkami do lasu | tam ukrył pod 
gałęziami. Zabólcę aresztowano. 
BALKON SPADŁ NA CHODNIK. 

W Stryju, przy ul. Mickiewicza 
2, spadł balkon z wysokości plerw 
szego piętra. Oliar w ludziach na 
szczęście nie było, gdyż w tym 
czasie padał ulewny deszcz. Szy- 
by wystawowe uległy wyhiciu. 
ZNOWU ZABÓJSTWO WŚRÓD 


tą epidemią wypadków szrapne- 
lowych, by tę ludność, a szcze- 
gólnie młodzież, poinformować o 
sposobie obchodzenia się ze zta 
leztonymi, wyoranymi z gruntu 
czy wyciągniętymi z wody stare. 
mi paciskami? 

A przecież sprawa łatwa! Wy- 
starczy rozeslać! odpowiednie ob 
jaśnienie do prasy, następnie do 
stowarzyszeń społecznych na wsi, 
do szkół ludowych, wójtów, soł- 
tysów i księży, by każdy swojej 
gromadzie rzecz obwieścii, wy- 
tłomaczył i przed nieszazęściem 
ostrzegł, a ilość wypadków spa- 
dnie do minimum. 

Wtajemniczeni mówią, że de- 
Klaracja p. Koca została rozpaka 


towana w ilości 5 milionów 
egzemplarzy. Znacznie mniejsza 
ilość drukowanych ostrzeżeń 
przed manipulowanymi pociska- 


mi, byłaby bardzo pożyteczna dla 
kraju... Czy się znajdą fundusze? 
Apelujemy do władz. 

(R. J.). 


z całej 
Polski 


cie wnętrzności, 16-letniego Bole- 
sława Grzędę, który, przewiezio- 
my do szpitala, zmarł w  strasz- 
nych męczarniach. 

Młodemu zabójcy pomagała je- 
go siostra, która w czasie bójki 
zarzuciła Grzędzie worek na gło- 

WYPADEK KOLEJOWY POD 

POZNANIEM. 

Na stacji kolejowej w Słarolęce 
pod Poznaniem pociąg tawarowy 
najechał na furmankę mleczarni 
poznańskiej. Wóz został doszczęt- 
nie rozbiły. Znajdujący się na wa 
zle 19-letni Alfred Thome doznał 
wstrząsu mózgu i ran gniecionych 
głowy i twarzy. W stanie bezna- 
dziejnym odwiezłono go do szpi- 
tala. Drugi woźnica Erich Schrien- 
kę doznał ogólnego połłuczania 
oraz złamania kilku żeber. 
SAMOBÓJSTWO KIEROWNIKA 

BIURA SPRZEDAŻY. 

Wczoraj rano popełnił samo- 
bójstwo, wieszając się we wła- 
snym mieszkaniu w Łagłewnikach 
kierownik biura sprzedaży Gene- 


i 


Zarząd Spólki Akcyjnej pod lirmą: 
„Towarzystwa Zakładów  Żyrardow. 
skich“ podaje do wiadomości PP. Ak- 
rjonariuszów, że nn Walnym Zgroms 
dzenin, odbytym w dniu 18. 8. 37, zapa- 
dła uchwała treści następującej: 

Upoważnić Zarząd Towsrzystwa do 
wypłaty zaliczki na poczet dywidendy z 
tym, że wypłata tej zaliczki nia będzłe 
ahejmowału 96.89 sztuk ukcyj, stano- 
wiących wlasnnść Skarbu Państwa, że 
wysokość zaliczki wynosić będzie zł. 
12— na keżdą okję., że wypłata zalicz- 
ki uskuteczniona zostanie na podstawie 
kupann za rok 1936/37, na którym, przy 
wypłacie, zrobiona będzie odpawiednia 
adnotacja w sposób, jaki Zarząd Lowa. 
rzystwa uzna zu właściwy. że wszystkie 
poprzednie kupony od akcyj, do kuponu 
za 1935/86 r. włącznie umane zostają za 
umorzane | będą przy wypłacie zaliczki 
paS 


Z Górnego 


sħsbewe Zarządowi Towarzystwa, celem 
in mwee o 


W wykonaniu powyzej uchwały Za- 
rząd Spółki Akcyjnej pod firmą: „Ta- 
warzystwo Zakładów Żyrardowskich” za- 
wiadamia PP. Akcjoneriuszów, że wy- 
płata powyższej zaliczki uskuteczniani 
będzie w binrze Towarzystwa w War- 
szawie, nl. Traugorta Nr. 8, codziennie, 
w dmi powszednie w godzinach od 
9—12, poczynając od 2.9. 37 r. 


Celem otrzymania zaliczki PP. Akeja- 
nariasze wini są okazać swojo akcje o- 
ryginalne i złożyć arkmz kuponowy, 
przy czym kupony za lata poprzednie dn 
roku 1935/36 włącznie zostaną przez Za- 
rd Towarzystwa zmlszczone, natomis: 
na knnanie za rok 1936/37, który bedai 
PP. Akrionarinszom zwrócony, zrobiona 
będm> adnotacja a wypłacenin zaliczki. 


Siąska a 


Metody 


Jak wiadomo, odbyć się ma pro- jnie mają z naszym 


ces Grzesik contra Radlicz. Pra- 
sa poświęciła mającemu się od- 


ruchem nic 
wspólnego i należą, czy też nale 
żały, do obozu „sanacyjnego*. Je- 


być procesowi dużo uwagi. Szcze- |dnak forma aiaków osobistych w 


gólnie „Polska Zachodnia“ wzię- 


ła Radlicza w tryby. Walka jest | metodę. 


„Polsce Zachodniej* wskazuje na 
Efekt tak skonstruowa- 


dość merówna, bo p. Grzesik ma | nych ataków nie dał na siebie dłu- 
za sobą organ oficjalny „sanacji“, go czekać. Oto w „Polsce Zachod 
który wziął się energicznie do po: "niej" oświadcza niejaki p. Łysz- 
gnębienia przeciwnika p. Grzesi- |czak, że jego podpis pod odezwą 
ka. Sposób atakowania oskarżo- | przeciwko p. Grzesikowi (odezwa 
nego i postawionych przez niega | została dołączona do akt sądo- 
świadków jest wysoce osobliwy, | wych) zastał tam umieszczony bez 
Oto jednego ze świadków „p. Skop | jego wiedzy. 

ka z Szopienice, uznała „Polska Takie to metody stosują się pu- 
Zachodnia“ za szkodliwca, które | blicznie. -Mełody te mają swój cel 
mu należy odebrać konsesję itd.; |i znaczenie. Tymbardziej należalo 
diugiemu świadkowi Radiicza, p. | by proces przeprowadzić jak naj- 
Morgale, stawia szereg zarzutów | rychlej i w atmosferze hezwzięd- 


osobistych, przy czym zwraca się |nej niezależności! 


do władz, że należy przerwać p. 
Morgale wypłatę emerytury. 
Osobistości wyżej wymienione 


„Za dużo 
Polsce". 


jest nieprawości w 


Choroby serca - 
„chorobą inteligencji” 


W Stanach Zjednoczonych zmarł na: 
gla jeden z senatorów, któremu powie 
rsona ważną pracę. Śmierć nastąpiła 
calkiem niespodzianie, a wywarła 10 spo- 
łeczeństwie tym większe wrażenie, ża w 
ostatnich miesiącach zmarło ım taki sam 
sposób wielu senatorów. 


pośpiechu i przepracowania, čena b 
tych, co są mie w porządku x sercem. 
Ważne też jest odżywianie sią: nie trze- 
ba przejadać się, ani nadużywać napo- 
jów; starać się o potrawy urozmaicona 
z pierwszeństwem dla jarzym i owoców, 
oras soku owocowego, u nas prawie nie. 


znanego, ża granicą żaś ogromnie rozpo- 
wwszechnionego. 


Zalecenia słuszna, któż jednak w cza. 
sach dzisiejszych, jeśli nia chce uciec od 
sgiełku swiata — a noże sobis na to 
pozwolić — zazna spakój i nie będzie 
się denerwował, gdy zjawiska sewnętrz. 
= wprost „walg o każdego i biją go 
po nerwach?! 


Wszyscy oni umarli z powodu choroby 
serca. Choroby ta są -oraz częstaze i w 
statystyce Amietelności zajmują pierwsza 
miejsce, Nia wszystkia jednak zawody w 
jednakowej mierze są nią dotknięta. Ja- 
dna z klinik amerykańskich podaje no 
siępującą tabelkę śmiertelności wedle 
zawodów: uwłościanie 2.5%, robotnicy 
26%, duchowni 44%, adwokaci 4,6%, 
bankierzy 5.3%, lekarza 10.7%. 

Widuć z tego, że inteligencja znacznie 
więcej ulega chorobom serca, niż pra- 


sownicy fizyczni. To też choroby te na- 
swo „chorobą inteligencji". Lekarz 
kongresu (sejmu) amerykańskiego dr. 
Calver wystosował ostrzeżenie do swoich 
pacjentów i kandydatów na pacjentów, 
by dbali o odpowiedni tryb życia i uni. 


polakich a niedopnazczalne, a z dru- |lioskl na poczet dywidendy w wyro- 


giej mi strony, zostało wykazane, że|kości 12-— 
madejszofć w Spółkach Akcyjnych mo- 
da sneleść ochronę przed wyzyskiem 
więkanaści, i ża władre i Zarządy w 
Spółkach Akcyjnych nie są tylko funk- 
ejonarimamni większoici Towarzystwa, 


sł. od akcji. 


mandze. 


dy Nadzorczej. 


E. E. Bentley I H. W. Alen 104) 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


Te pochlebiające słowa nie usunęły całkowicie 
rozgoryczenia Ranghta, ale ciągnął dalej 
opowieść, 

— Widzi pan, gdy znalazłem pana Randolpha 
martwego, doznałem takiego wstrząsu, jak jeszcze 
nigdy w życiu, Byłem zbył przerażony „aby się za- 
słanawiać, — ale wydało mi się, że rozumie się sa 
mo przez się, że został on zamordowany — tak to 
lahoś wyglądało. A wiedziałem, proszę pana, że je- 
żeli go zamordowaw. — może lo być bardzo kła 
potliwe dla mnie. Nie chcdziło mi tylko o ta, że od 
początku — jeszcze przed rozpoczęciem śledztwa— 
należałbym do osób podejrzanych... Nie, było jesz: 
cze coś innego... 

— Macie na myśli — rzekł Trent — że nie mo- 
glihyście zdać dokładnie sprawy z tego, w jakı spo 
sób spędziliście wieczór, jeśli nie chcieliście opa 
wiedzieć o swej wizycie u pani Leather, — a to pn- 
stawiłoby panią Leather w bardzo nieprzyjmne po 
łożenie? Zresztą, nawet wówczas pani Leather 
mogła nie okazać się zbyt pożyteczną, gdy chodziło 
o stwierdzenie waszego alibi, gdyż świadectwa jej 
mie byłoby niczym poparte, Tak, to jasne... Mów: 


swoją 


Wniosek ten jednogłośnie przez Zgra- 
został przyjęty, 

Wreszcia Zgromadzenie uchwaliło no- 
wy statut i dokonało wyborn nawej Ra- 


MŁODZIEŻY. 

W Drohobyczkach obok Dubiee 
ka pod Przemyślem, w czasie bój- 
ki, 18 |. Marcin Hendel pchnął no- 
żem w brzuch, powodując przecię 


Skarbowych, 


znany. 
dziecko. 


cie, że to byłoby dla was bardzo kłopotliwe, co? 
Oboje, jak sokoły, schwytane w potrzask.., 

— Nie, nie o to mi chodziło. To prawda, że nie 
wspomniałem policji a swej bytnaści pod numerem 
46 tego wieczora, ani w ogóle nic o sobie i o pan: 
Leather... Co by mi z tego przyszło, jeśli przyzna- 
nie się nie postawiłoby mnie wcale w bezpiecznej 
pozycji? A poza tym — nie będę pana oszukiwał - 
myślałem sobie, że nr. 46 może okazać się dla mnie 
pożyteczny — gdybym miał chęć przebywać jakis 
czas w ukryciu. Wiedziałem, Że zawsze mogę się tam 
schrónić, póki państwa nie ma w domu. 

— Tak, rozumiem, Woleliście zachować tę kartę 
dla siebie. No, i nazajutrz po morderstwie — w no- 
cy — użyliście jej? 

— Tak, Potrzehowałem tylko wyjść przez okno 
ze swego pokoju i przedostać się przez mur na koń 
cu podwórka, aby zmaleźć się w uliczce poza nim. 
Stamtąd udałem się na ulicę Bullington i do domu 
nr. 46; tam zszedłem po schodkach da piwnicy i na- 
cisnąłem trzy razy dzwonek przy wejściu dla służ 
by, jak robiłem zawsze... Pani Leather wstale 
i wpuściła mnie i tam już siedziałem przez cały 
czas, proszę pana — nie odważyłem się wyjść na 
świat aż do tej chwili. Pożyczyła mi uniformu sza 
fera, który ten zostawił w swym pokoju.. Trochę 
to zmienia mój wygląd, — szczególnie czapka. 

Trent roześmiał się. 

— Wszystko wydaje się takie proste, Ale dobza 
strategia zawsze tak wygląda. Wybaczcie jednak 


ralnej Dyrekcji 


wód samobójstwa dotychczas nie 
Denat 


Polskich kopalń 
N. Ostrowski. Po- 


kali wszystkiego, ca może doprowadzić 
do przeoczesnej choroby seren. 

Chodzi tn przede wszystkim o możli. 
wio spokojny tryb życia, o przestrzega. 
nie odpoczynków, unikanie norwowego 


osierocił żonę 1 1 


moją ciekawość.. Czemu zdecydowaliście się tak 
postąpić po tym, gdy już zostaliście w domu po zna- 
lezieniu ciała i gdy jak dobry obywatel, zawiada- 
miliśeie policję? 

Raught znowu pogładzii nerwowa podbródek 
i policzki, — Widzi pan.. dochodzimy do sedna 
rzeczy, to jest do powodu „dla którego tulaj przy 
szedłem teraz. Otóż, kiedy powiedziałem panu, że 
morderstwo pana Randolpha stworzyło dla mnie 
bardzo kłopotliwą sytuację, nie miałem na myśli azı 
pani Leather, ani jej stosunków ze mną. Przykra 
mi powiedzieć, że jest coś o wiele bardziej poważ 
nego. 

Trent rzucił papierosa w ogień, 

— Domyślałem się tego. No, teraz, kiedy do tegn 
już doszliście, Raught, powiem wam, że wiem o wszy- 
stkim od inspektora Bligha. 

— Pan wie? — Raught skoczył na nogi i słanąt, 
drżąc. — 0... robocie w banku Maidstone? 

— Policja ma podpisane przez was zeznanie, Do: 
radcy prawni pana Randolpha przysłali je rano po 
waszym zmiknięciti. 

Raught, wydawszy znużone westchnienie, usiadł 
znowu z pochyloną głową, — z rękami, spleciony 
mi między kolanami. Pozostał tak przez parę chwil; 
— potem, podniósłszy oczy i spoglądając prosto 
przed siebie, obrzucił pamięć swego zmarłego chlz- 
bodawcy stekiem przekleństw 1 wyzwisk, przewyż- 
szających znacznie całą, dość rozległą wiedzą, jaką 
posiadał w tej dziedzinie Trent. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 27 sierpnia. 
WARSZAWA I. 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6,18 
Gimnastyka. 6,88 Muzyka  (płyt3). 
7.00 Dziennik poranny. 7,10 Muzyka 
(płyty). 11.57 sygnał, 12,03 Dzien. 
poł. 12,15 Skrz. rob. 12,25 Konc. or- 
kiestry salonowej. 15.45 Wiadomoć- 
ci gospod. 16,00 Rozmowa z chorymi 
16,15 Dawna i nowoczesna muzyka 
hiszpańska. 16,45 Brzegami Wisły 
środkowej — reportaż, 17,00 Kon- 
cart rozrywkowy, 17,50 Tężec—po- 
gadanka. 18,00 Skrzynka ogólna. — 
18,10 Program. 18,15 Pogadankn 
konkursowa. 18,20 Pielninrze ame- 
rykańsey (płytyj. 18,60 Pogadanka 
aktualna, 19.00 Płyty dla 'znawców. 
Nowoczesna muzyką kameralna. — 
19,50 Wiadom, sport. 20,00 „Wieczór 
melodyj operetkowych*, 21,46 „Dni 
powszednie państwa Rowalskich". — 
22,00 Koncert Orkiestry P. R. 22,50 
Ostatnie wiadomości. Przegląd pra- 
sy i komunikat meteorolog. 

WARSZAWA IL 

18,00 Muzyka 2 płyt. 14,00 Parę 
informacj] į program. 14.06 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15,00 Pogawęd 
ka gospodarska. 15.15 Koncert soli- 
stów. 2200  Władomońci sportowe. 
22,05 „O Wojtku - endeku“. 22,29 
Muzyka lekka (płyty). 28.16 Muzy- 
ka taneczna, 

SOBOTA, 28 sierpnia, 

WARSZAWA 1 _ 6.16 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7,00 Dzien. 
nik poranny. 7.10 Muzyka. 11.57 Hej 
na} 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Pogadanka rolnicza. 12.25 Me 
lodie północy. w wyk. Ork. 15,45 Wia 
domości gospodarcze. 16.00 Uciekła 
mi piosenka — audycja dla dzeci. 
18.30 Recital śpiewaczy. 16.56 Polaka 
Kapela Ludowa. 17.30 Audycja kom 
kursowa. 17.50 Przez lasy i góry 
Szwajcarii Kaszubskiej, 18.00 Nasz 
program. 18.10 Program na jutro. 
18.15 Płyty. 18.50 Pogadanka akit. 
alna, 19.00 Recital fortepianowy 
utwory Beethovena, 19.40 Pogadan. 
ka. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Audycja dla Polaków za granicą: 
Wesele Boryny, 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Przegląd prasy Toini- 
czej, 21.05 Arie operowe. 21.45 No. 
mości literackie. 22.00 Muzyka tane- 
czna 22.50 Ostatnie wisznmości, 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Historie dnia 


Pożar mieszkaniowy, — Wezwano 
straż pożarną na ul, Łobzowską ?1, 
gdzie na III piętrze zapaliła się ścian 
ka drewniana, odpradzające kuchnię 
od pokoju, Straż ogień ugasila, wyrą 
bując 3 m. kwadratowe otwory. 
Tś-letnia kühieta przejechana przez 
pociąg. Na przechodzącą przez tor 
kolejowy pod st. Bukowno, 75.letnig 
mieszkankę Starczynowa pod Olku. 
szem, Katarzynę Gajdzińską, naje- 
chał pociąg, zabijając ją na miejscu. 
Wlamanie do składu sukna. Do 


składu sukna p. B. Schónberga przy 
ul, Grodzkiej 39, dokonano w nocy 
wlamania. Nieznani sprawey odgięli 
sztaby żelazne, zabezpieczające wy- 
stawę od ulicy i, po wybicia szyb, 
skradli 3 sztuki sukna. Szkoda wy- 
nosi około 600 zł. 

Nagly zg0m na ulicy, Na zbiega 
ulic Lubicz i Bosackiej w Krakowie, 
zmarł nagle przechodzący tamtędy 
mężczyzna. Zmarły liczył około 60 
lat, Tdentyczności jego narazie nie u- 
stalono, 


Kronika bielsko- 


bialska 


Do wszystkich 
okręgu b 


W niedzielę, dnia 5 września 
r. b., na boisku K. S. Biała-Lipnik 
przy ul. Legionów w Białej odbę- 
dzie się l-ci Zilot Oddziałów 
TUR-owych okręgu Biała — ży- 
wiec — Wadowice, 

W Zlocie wezmą udział Koła 
„Sily“ Śląska Cieszyńskiego i Nie 
mieckiej Socjalistycznej Młodzie- 
ży Robotniczej z Bielska. 

Program Zlotu: 

1) Niedziela, 5 września, o g. 
8 rano — spotkanie, Oddziałów 
TUR-a i zbiórka bratnich organi 
zacyj oraz gości z orkiestrami i 
sztandarami. Następnie skladanie 
raportu o stanie liczepnym biorą- 
cych udział w Złocie. O godz. 9-ej 
oficjalne otwarcie Zlotu. 

2) O godz. 9.30 — pochód nli- 
cami Biatej — Bielska, oraz defi- 
lada maszerujących na pl. Wolno: 
ścj w Białej przed władzami cen- 
tralnymi TUR i bratnich organi- 
zacyj. 

Uroczysła Akademia 
na program której złożą się: 


Oddziałów TUR 
ialskiego 


a) przemówienia przedstawicie- 
li Centralnych władz TUR, PPS, 
NSPP į Klasowych Związków Za 
wodowych; 

b) występy orkiestr TUR, „Si 
ły”, „Vorwdris”, chórów robotni 
czych oraz deklamacje zbiorowe. 

O godz. 13-ej — zawody spor- 
towe. 

O godz. 16-ej zamknięcie Zlotu. 

Po zamknięciu Złotu odbędzie 
się Festyn Ludowy. 

Wstęp na boisko w czasie Zlo- 
tu t festynu: dla członków wolne 
datki, dla gości — 49 gr. od oso- 
by. 

W razie niepogody Złot — Aka- 
demia — Festyn odbędą się w sa 
lach Hotelu pod Orłem w Białej. 

Wszyscy członkowie PPS. i Kla 
sowych Zw. Zaw. okręgu bielsko- 
bialskiego; każdy nówiadomiony 
robotnik i robotnica niechaj zja- 
wią się na Złocie, aby poprzeć 
| ruch TUR. 


Zarząd Okręgowy TUR 
w Białej. 


Uroczystość „Siły“ 


W niedzielę, dnia 29 sierpnia 
1937 r. w kolonii dla dzieci (obak 
afy) w Wapienicy, z okazji zało: 
żenia Rob. Stow. Kult.-Oświatow. 
„Siła“ w Wapienicy „adbędzie się 

Uroczystość Siłacka 


ua program której złożą się: wy- |cyj proszone są o przyjście z wła. |do ciał ustawocawczych, samorzą 
stępy orkiestr ,zawady sportowe |snym programem w celu upięk- |dowych i ubezpieczeniowych 


„Siły“ i kół bratnich organizacyj, 
a nadto przemówienia przedstawi- 
cieli Zarządu Głównego „Siły” i 
delegatów, wpisywanie się do księ 


gi pamiątkowej ;zaś na zakończe- 
nie w salach kolonii 
Zabawa towarzyska. 
Początek uroczystości o godz. 
9-ej rana. 
Koła „Siły“ i bratnich organiza- 


szenia tej uroczystości. 
O liczne przybycie uprasza 
Komitet, 


Strajk okupacyjny w Aleksandrowicach 


W fabryce futer Pipersberga w 
Aleksandrowie koło Bielska trwa 
od 10-ciu dni strajk okupacyjny 
80 pracowników. 

Robotnicy żądają 10-cio procer- 
towe podwyżki płac oraz zawar- 
cie ogólnej umowy. Dotychczaso 
we konferencje między Klasowym 
Związkiem Robotników Przemysłu 
Włókienniczego a firmą u inspek- 


Znowu wypad 


W Białej przy robotach kanali 
zacyjnych prowadzonych przez 
Zarząd: miejski wydarzył się nie 
szczęśliwy wypadek, a mianowi- 
cic: robotnik jan Zimerman do- 
znał zgniecenia nogi į ręki od ru- 
ry kanalizacyjnej, W stanie cięż 
kim przewieziono ga 'do szpitala 
w Białej. 


Niedawno podobny wypadek 


Okropna 


W Białej przy ul. Komorowic- 
kiej, koło młyna p. Gryfla, znale- 
ziona zwłoki młodej kobiety, na- 
awiskiem Elżbiety Grin: z Kóz, 
która byla zatrudniona jako słu- 
żąca w Bielsku. Była ona w sła- 
nie odmiennym. 

W związku z tym policja aresz- 
towała niejakicgo Józefa Antoni- 
ka, szewca, zamieszkałego przy 


Redaktor odpowiedziainy LUDWI 


tora pracy w Bielsku nie dały ża- 
dnego rezultatu. Sam właściciel 
wyjechał za granicę, Klasowy 
Związek, do którego robotnicy na- 
leżą, rozpoczął dożywianie straj- 
kujących. 

Nastrój strajkujących jest dob- 
ry. Ich słuszne żądania muszą za 
stać uwzględnione. 


ek przy pracy 


zdarzył się na ulicy Krasińskiego. 
Coś tu jest nie w porządku? 

Dochodzą nas skargi i żale, że 
wypadki te pochodzą stąd, iż ro- 
botnicy ci, zachęcani przez inży- 
niera imiejskiego „opłacanego przez 
Fundusz Pracy, p. Kosińskiego, 
pracują w akordzie i z narażeniem 
swego życia, nie mając odpowie- 
dniej ochrony pracy. 


zbrodnia 


ul. Kaziemierza Wielkiego 35, ja- 
ko podejrzanego a spowodowanie 
nienaturalnej śmierci denałki, z 
którą miat utrzymywać za życia 
bliższe stosunki i był podobno 
ojcem jej niedoszlego dziecka. 
Policja prowadzi dalsze docho- 
dzenie celem wyjaśnienia tej po- 
nurej i tajemniczej zbrodni. 


K WINTEROK, 


str. 6 


Po słońce i owoce do Zaleszczyk 


Odpoczynek w miesiącach jesien 
nych, w warunkach letnich, wydaje 
się niedoścignionym marzeniem ila 
tych wszystkich, którym obowiązki 
nie pozwalają na wcześniejsze korzy 
stanie z urlopu. Wybór miejscowo- 
ści, do której możnaby bez obawy 
wyjechać np. we wrześniu, nie nale. 
ży do łatwych, gdyż poza wypoczyn 
kiem w ciszy i spokoju do pełni za. 
dowolenia potrzebne jest słońce, w 
braku którego, każdy wypoczynek 
traci całkowicie swoje znaczenie, 

Jest jednak w Polsce miejscowość, 
posładająca właściwości typowo - pa- 
łudniowe, a mianowicie Zaleszczyki. 

Zaleszczyki właśnie szczycą się naj 
większym nasłonecznieniem i najwięk 
szą ciepłotą i nie będzie w tym naj. 
mniejszej przesady, gdy się powie, 
że we wrześniu można w Zaleszczy. 
kach opalić się tak samo, jak naprzy 
kład w lipcu w innych  miejscowoś. 
ciach w Polsce. 

Poza tym okolice Załeszczyk obfi- 
tują w przeróżne owoce, a przede 
wszystkim w winogrona. Świetną 0- 
kazją do wyjazdu da Zaleszczyk bę- 
dzie obchód „Winobrania”, podczas 


którego na podstawie kart nczestnit 
twa LPT obowiązywać będą zniżki 
kolejowe oraz całkowite zwolnienie z 
taksy kuracyjnej, 


Masowe pielgrzymki 
Węgrów do Tarnowa 


Do Tarnowa przybył delegat 
węgierskiego Ministerstwa Komu- 
nikacji, Karol Szemere, celem za- 
poznania się z miejscowymi sto: 
sunkami, gdyż w ciągu jesieni, 
przybędzie do Tarnowa cały sze- 
reg wycieczek z Węgier, celem od 
dania hołdu procham bohatera 
walk o wolność Węgier, generała 
Józefa Bema, które złożone zosta- 
ły w pięknym mauzoleum w par- 
ku miejskim. 

Pierwsza taka wycieczka przy- 
będzie do Tarnowa już za cztery 
tygodnie. Jak się dowiadujemy, 
zarząd miejski czyni przygotowa- 
nia celem godnego przyjęcia mi- 
łych gości, których odwiedziny 
przyczynią się do dalszego zacieś 
nienia węzłów, łączących naród 
polski i węgierski. 


Katastrofa samochodowa 
pod Krakowem 


Na szosie pomiędzy Miechowem 
i Książę Wielkim, na skutek  ślis- 
kiej nawierzchni szosy, przewró- 
cif się samochód osobowy inż. 
Gorzkowskiego ze Starachowic, 


Szofer Adam Kochański, uległ 
poważnym obrażeniom, natomiast 
inż. Gorzkowski, jego żona i 14-le 
tni syn Zbigniew, doznali lekkich 
obrażeń głowy. Szofera Kochań- 
skiego przewieziona do szpitala w 
Miechowie. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Ucieczka Tarzana". 
„Wilhelm Tell" : 


j mi twe serce" i 
„Pan z milionami", 

SŁONKO: „Sonata  Kreutzerow- 
ska“ i ,Kajakowcy na Drwinie", 

ŚWIT: „Przy kominku" i „Pat i 
Patechon jako dwa urwisy”, 

UCIECHA: „Łódź podwodna nr. 
SEE 
WANDA: „Klub kobiet". 


Z miasta 
MPISY DO SZKÓŁ UOKSZTAŁCA. 
JĄCYCH ZAWODOWYCH 
na terenie Krakowa, odbędą się w 
dniach 30, 31 sierpnia i 1, 2 września. 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 27 sierpnia. 

12,15 Kilka informacji, 13,55 Mu 
zyka lekka. 18.45 Wiadomości spor- 
towe, 19,00 Płyty dla znawców. No- 
woczesna muzyka kameralna. 23,00 
Muzyka taneczna, 


Z teatrów 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACEIEGO 

Artyści Teatru krakowskiego po 
przerwie wakacyjnej, rozpoczęli gró 
by. Pierwsze przedstawienia, na któ. 
rych dana będzie sztuka G. B. Shaw'a 
„Profesja pani Warren", odbędą się 
w aobotę, dn. 28 i niedzielę 29 b, m. 
Kasa teatru rozpoczęła sprzedaż bi- 


letów, 

TĘ wykwalifkowanych, specja- 
listów w samodzielnej i dokładnej 

pracy z rysunku, poszukuje Fabryka 

Maszyn do obróbki drzewa, dawn. C. 

RSE w Bydgoszczy, ul. Nakiel. 

ska 53, 


KRONIKA ŚLĄSK 


Polepszenie na rynku pracy 
w Rybnickim 


W związku z ogólnym polepsze 
niem się koniunktury, przyjętych 
zostało w ostanich dniach da pra- 
cy, w powiecie rybnickim okołu 
600 robotników, a mianowicie: 


Z ruchu robotnicze 


Ludność Śląska coraz częściej 
daje dowody zrozumienia dla 
spraw organizacyjnych, Minął już 
czas, kiedy społeczeństwo  śląs- 
kie nie dawała wiary tym, którzy 
chcieli doprowadzić do jedności 
całą klasę robotniczą. Dzisiaj cala 
ludność Śląska zrozumiała, że vyl- 
ko poprzez silę organizacyjną, sto 
jac na zasadzie głębokiej przebu- 
dowy ekonomicznej i społecznej, 
mażna w państwie doprowadzić 
do dobrobytu. Postulaty i hasła 
całej klasy robotniczej, domagają 
cej się rozwiązania sejmów i Se- 
natu i przeprowadzenia swabod- 
nych i demokratycznych wyborów 


za 
podstawie 5-cio przytniotnikowe- 
go prawa wyborczego, uchwala1e 
są na wszystkich zebraniach, wie- 


kop. „Charlotte” w Rydułtowach 
zaangażowała 180 robotników, 
kop. Rymer" w Niedobczycach 70, 
a „Szyby Jankowice“ w Boguszo- 
wieach 350 robotników. 


go Górnego Śląska 


mniej od 2ł roku życia, jest pod- 
chwytywane przez calą młodą ge- 
nerację Śląska, 

Ludność Śląska, zaczyna two- 
rzyć coraz to nowe środki organi- 
zacyjne, pragnąc wytworzyć siłę, 
która umożliwiłaby całemu spole- 
czeństwu polskiemu _ zrealizo- 
wanie w państwie Polskim rządu 
robotnicza - chłopskiego, oparie- 
go o prawdziwą demokrację. 

Dowodem tworzenia nowych 
ośradków organizacyjnych — ło 
nowa placówka PPS, założona w 
Kosztowach w ub. niedzielę. Pa 
zaznajomieniu zebranych z obec- 
ną sytuacją gospodarczo - polity- 
czną Polski przez prelegenta tow. 
Walawskiego, wszyscy zebrani 
przystąpili do PPS, przy czym wy 
brano zarząd nowej placówki, pn- 
wołując na przewodniczącego tow. 


cach i manifestacjach PPS i brat- 
nich organizacyj, Tak samo hasło 
młodzieży, domagającej się, czyn- 
nego prawa wyborczego conaj- 


Krwawa bó 


Przed domem pod n-rem 9 przy 
ul. 3 Maja w Wielkich Hajdukach 


dów, doszło 
stępnie bójki pomiędzy 63-letnim 
Roberiem Matyskiem, elektryka- 
rzem z Wielkich Hajduk a 39-lst- 
nim Józefem Kwiaśniokiem z Cho- 
rzowa - Klimzowca (Górniczą 10) 

W trakcie bójki Matysik dobyl 
|noża kieszonkowego i kilkakrot- 
nie ugodził nim Kwaśnioka, kłóry 


Wesołe 


w kanceia 


Swego czasu do Wydziału 0- 
świecenia w Województwie wpły- 
nęło doniesienie wożnego XVI 
szkoły powszechnej na kierownika 
XVII szkoły powszechnej. 

W piśmie tym wożny Jan Cza- 
pla, donosi Wydziałowi o prakty- 
kach kierownika Ignacego  Ziaji, 
który rzekomo często sprowadzał 
sobie do kancelarii szkolnej kobie 
ty i wyprawiał tam z nimi hulan- 
ki i t. d. Obserwował to wszystko 
Czapla przez wywierconą sobie 
specjalnie w tym celu dziurkę w 
drzwiach kancelarii. By zapewnić 
sobie przeprowadzenie dowodu, 
Czapla sprowadził sobie świad- 
ków do szkoły, którym pokazał 
przez dziurkę rozgrywające się w 
kancelarii sceny. Kierownik Ziaja 
czuł się tym doniesieniem dotknię 
ty i zaskarżył wożnego do sądu o 


Bednarczyka, na sekretarza tow. 
Kapuśnioka, na skarbnika tow. 
Brzowskiego. 


jka uliczna 


padł bezprzytomny, silnie brocząc 
krwią. Kwaśnioka odwieziono na 


z niewyjaśnionych dotąd powo-|tychmiast do szpitala, gdzie leka- 
do sprzeczki a na-| rze ustalili, że zadane mu rany są 


śmiertelne. 

Stan Kwaśnioka jest Łeznadziej 
ny. Matyska aresztowano i prze- 
kazano do dyspozycji prokutato- 
ra Sądu Okręgowego w Chorzo- 
wie. Ustaleniem tla i bezpośred: 
niego powodu tej krwawej bójki 
zajęła się policja. 


zabawy 
rji szkoły 


znesławienie, a władze szkolne za 
wiesiły kierownika w urzędowa- 
niu do czasu załatwienia sprawy są 
dowej. 

Po blisko półtora roku, sąd gro- 
dzki w Katowicach, wydał wyrok, 
skazujący Czaplę, ten jednak ape- 
lował od wyroku, przy czym Sąd 
Okręgowy dopuścił zaofiąrowany 
przez oskarżonego wniosek o prze 
prowadzenie dowodu prawdy 

Ostateczna rozprawa odbyła się 
onegdaj i ogłoszony został wyrok, 
uwalniający Czaplę od winy i. ka- 
ry. W motywach wyroku sąd 
stwierdził przeprowadzenie dowo 
du prawdy przez oskarżonego, wo 
bec czego uchylił wyrok l-ej in- 
stancji, przy czym przyjął za udo- 
wodnione wszystkie zarzuty, pod- 
ieslone w doniesieniu do Wydzia 
łu Oświecenia. 


O lepszą komunikację z Sosnowcem 


Mieszkańców Śląska, których 
łączą interesy z Zagłębiem Dąb- 
rowskim od roku już nie mogą 
doczekać się normalnej komunika 
cji Przede wszystkim po uregula 
waniu Brynicy, Wydział Powia- 
towy w Katowicach przystąpił do 
budowy nowego mostu. Budowa 
wraz z rozbiórką starego trwała 
około pół roku. Kiedy już most 
był gotów, Sosnowiec zabrał się 
z drugiej strony na ulicy Sabies- 
klego do robót kanalizacyjnych 
Oczywiście komunikacją była zna 
wu odcięta i trzeba była robić o- 
gromne okrążenie przez Radochę 
w Mysłowicach. Kiedy Sosnowiec 
już skończył, po krótkiej przerwie 


przystąpiono znów do naprawy u- 
licy Rejtana i znowu przejazd jest 
zamknięty. 

Tymczasem na nowym moście 
Są już ćwierómetrowe wybaje. — 
Skoro więc udający się do So- 
snowca | odwrotnie skazanł są w 
dalszym ciągu na nakładanie drn- 
gł przez Radochę, to można by 
pomyśleć a równoczesnej napra- 
wie wraz z ulicą Rejtana mastu 
na Brynicy, bo gotowe dojść do 
takiego paradoksu, że gdy skoń- 
czy się roboty brukarskie, to zacz 
nie się dopiero naprawiać most i 
komunikacja dalej odbywać się 
będzie przez Radochę. 


Wiadomości różne 


W Urzędzie Skarbowym w Ryb 
nlku zgłoszono dotychczas 1.000 
zapalniczek do ostemplowania. — 
Należy się spodziewać, że liczba 
osób, stemplujących zapalniczki 
w najbliższych tygodniach: znacz- 
nie wzrośnie. 

x 

W miesiącu lipcu b. r. kopalnie 
węgla kamiennego w Polsce wy- 
dobyly ogółem 3.167.671 ton wẹ- 
gla. W stosunku do miesiąca po- 
przedniego wydobycie wzrosło a 
89.193 ton (7.75 proc). Z powyż- 
szej cyfry ogólnej przypada na 
kopalnie województwa śląskiego 
2.408.199 ton, zaś na kopalnie 
rewiru dąbrowsko - krakowskiego 
759.472 ton. 


Tragiczny 


Na wojewódzkiej szosie asfal- 
towej pomiędzy Panewnikami a 
Kamionką wydarzył się tragiczny 
w skutkach wypadek motocyklo- 
wy. 

Wracali tamiędy z sutej libacji 
motocyklem dwaj mieszkańcy Ko 
chołowie, technik maszynowy Au- 
gustyn Baran (Strzelecka 13) z 
pasażerem na tylnym siodełku 
kupcem, 36-cio letnim Brunanem 
Kalużą. W pewnym momencie 
w skutek nieostrożnej jazdy, mo. 
tocykl całym pędem wpadł na ka- 
mień przydrożny, rozbijając się 
daszczętnie. 


Właściecielka składu żydowskie 
go przy ul. Francuskiej w Kata- 
wicach, Hala Reichenbaum, zgło. 
siła w policji, że na krótka przed 
godziną 7.mą wieczorem przyby- 
ło do jej sklepu trzech nieznanych 
mężczyzn, którzy nic nie kupując, 
porozrzucali jej pa całym lokalu 
towary, po czym zbiegli. Tegoż 
samego wieczoru jacyś inni spraw 
cy pobili dotktiwie na ul. M. Pit- 
sudskiego Chaima Turmana z Ka 
tawie (Mariacka 21) a na ul. Fran 


Odhito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, 


Ogólny zbyt węgla w tym mie- 
siącu wyniósł 2.836.421 ton, — w 
czym zbyt na rynku krajowym — 
1.836.091 ton, wywóz 1.000.330 
ton. Na potrzeby własne kopalń 
i na depułaty zużyto poza tym 
213.969 tan. Stan zapasów wę- 
gła w końcu lipca b. r, wynosił 
1.020.177 tan. 

.. 
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Kierownictwo kursów dokształ: 
cających dla urzędników komunal 
nych ogłasza wpisy na 16 turnus 
kursów. Zgloszenia pisemne nale- 
ży nadsyłać pod adresem: kierow 
nietwo Kursów, Katowice, Urząd 
Wojewódzki, pokój nr, 602, de 
dnia 6 września b. r. 


wypadek 


motocyklowy 


Spod zzczątkaw maszyny wyda 
był się jedynie kierawca małocy-. 
kla, który odniósł tylko lekkie ob- 
rażenia na całym ciele, natomiast 
jego towarzysz wskułek zderze- 
nia wyrzucony został z siodełka 
i wpadł na ten sam, co mototykl, 
kamień. Roztrzaskał on sobie zu- 
pełnie gławę i poniósł śmierć na 
miejscu. Przybyły na miejsce wy- 
padku lekarz stwierdził pęknięcie: 
czaszki. Baron nie posiadał po- 
zwolenia na prawo prowadzenia 
pojazdów mechanicznych. 

Będzie on odpowiadał za nieu- 
myślne spowodowanie śmierci. 


Napady na Żydów 
w Katowicach 


cuskiej Artura Weinrauba (Fran. 
cuska 21). Temu ostatniemu na- 
nastnicy wybili dwą zęby. Jako 
podejrzanych o dokonanie napa- 
ści policja przytrzymała trzech 0. 
bywateli miasta Katowie: Wincen 
tego Kłochę (Andrzeja 29), radio- 
technika Emila Szwedę (Andrze- 
ja 11) i urzędnika Józefa Konop- 
kę (Andrzeja 2). Wszystkich 
trzech do czasu ukończenia do- 
chodzeń osadzono w areszcie po- 
licyjnym. 


Warszawa, Warecka 7. 


